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Uchwala sejm. Komisji budżetowej
w spr awie pociągnięcia min. Czecho­

wicza przed Trybunał Stanu.
Zmiany na wyższych stanowiskach w armji. -  Nowe morder­
stwa osławionego A l l i i g z y k a . • Ohydna : zbrodnia w S zc ze p a ­

nowie pod Fcdhajcatni. -  Nowy bant w HIs|panp.
p o m y ś l n y  b i l a n s  BA.NKI GOSIA | 

K R A JO W E G O .
/Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, .2; marca (st) Ag. „Press" 

dowiaduje się, że bilans Banka Gosp, 
Kiaj. za rok ub. ukaże się niebawem. Jak 

dychać bilans ten wykazuje zm iewie  

wyższe fcyski niż w  roku poprzednim. 
Zwyżki przewyższają dwukrotnie łyski 
r roku poprzedniego które przekraczały 
•i.imr 4 milj. z!. Jak wiadomo zysk1 Ban­
ku Gosp. Kraj. stanowią własność skarbu  
państwa.

O D D ZIA ŁY  A P R O W iZ A C Y J M  I*RZY 

W O JE W Ó D ZT W A C H :
Iclefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2. marca (st) Min. Skład 

kowski zarządził utworzenie w  każdym  
urzędzie wojewódzkim  oraz komisarjac.ie 

rządu m, W arszaw y  osobnej jednostki 
organizacyjnej pod nazwą oddziału apro- 
włzacyjjnego,

UMIANA U S T A W Y  O P A Ń S T W . S ŁU Ż ­
B IE  C Y W IL N E J .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 2. marca, (st) Rada min. 

w  najbliższym czasie ukończy rozpatry 
warie projektu w  sprawie zmiany usta­
wy o państwowej służbie cywilnej.

I
O p e r a t o r

PR ZYG O D A  „MISS A U S T R II" . 
(Do artykułu na str. 10-tej.)

rozbroiły buntowników. Obecnie po 
nu je w  mieście spokój.

ZA K U P N O  LO P O ŁA M A C ZA  D L A  GDY Nd 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 2, marca (st) W  min 

przem. i handlu rozważana jest sprawa 

kupna silnego louolamacza-holownika o 
sile 2 tys. koni mechanicznych przezr.a 

czonego dla portu gdyńskiego.

1 7 B

ord. w  chorobach chirurgicznych od 2— 4 
rv Lecznicy chir. ort. dr. J. AScfcsiewicza 

U L. FR IE D R IC H Ó W  2.
Roentgen, Aparaty lecznicze, Sala opera 

cyjna i pokoje d la chorych. 2028-2

Niespodziana rewolta wojsk 
w Rek5!!:©.

Pekin, 2. marca. (TeJ. G. P .) W cm  
raj źbuin!m\a} się nkspo4z iewimifi 
pułk w ojsk północnych, szerząc pa- 
niikę w  zachodniej części miasta. 0 - 
koło 20 airtylerzyslów napadło na 
sLraL w ojskow ą oddtaiałów z  pro-

wincjii Szam Si, rozbroiło ją  i rozpij 
ezęio sDnzclan.iinę. Zbunl o-wanypLi I k 
rozlokował się w  św iąilym  i u torty- 
fiifcowaiwiszy się lam, rozpoczął gwal 
łowną strzelaninę wzdłuż ułic. W o j 
skia iliokailine izo iaw a ły  św iątyn ię i

m m m
J E D Y N A .

BATERIA Anodcwa
ttSWf w  dowód dob oci wysyłam y  

wprost, z abrłkś o -o .o m  >auf;,ni 
podnvm
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Potrzeby w o jsk a .
m  ^AJtCHNSSIE Mv>WY MARSH PTŁSTjDSFTEGO —  ZŁF- METODY SEJMOWE —  WJLL1A ZE SZPI2G0-

Inrour, 3 marca
64, w  ostatniej mowie Marsz Piłsud 

skiego ustępy, których omawianie u- 
ważamy za przedwczesne. Tu uaieżii, 
owe .rewelacyjne zarzuty, dotyczące zu 
żywania dawniejszych (budżetów w 8j- 
skowyęh na libacje i korrupcję. Nie dzi 
wiąc .się Sejmowi, że tą kwestjii zainte­
resował się w  szczególnie gorący spo­
sób, sądzimy, że zostanie cna wszech­
stronnie wyświetlona i wyjaśniona.

Natomiast na marginesie tej mowy, 
wyjrowieoziŁuej z  siłą i ukochaniem 
sprawy, nasuwa się kilka innych ko­
mentarzy. W pienvszym rzędzie godzi 
cię podnieść zawartą w  niej krytyką 
prac sejmawych w  zakresie wojsko­
wym. Jest ta krytyka bezwzględnie 
Ałusznn, choćiby nie trafiała do przeko­
nania winowajcom. .Mieliśmy iuiź paro 
krotnie możność stwierdzenia, że sto­
sunek Sejmu do zagadnień obrony pań 
siwa nie jest dziś poważny, ani dość 
Meczowy. Znalazło to najjaskrawszy 
wyraz w szeregu alnesleń budżetów, cii, 
pozbawionych jakiegokolwiek uzasa 
dnienia. I jeśli przeciw takiej metodzie 
zastrzega się Marszałek kaiegoryczme, 
ma za sobą opinię całego tpołeczeń- 
srtwia. Z uposażenia i zabezp.eczenia 
armji nie wolno ipod żadnym warun­
kiem czynić przedmiotu „taktycznych 
' >osunięć“ i targów, tern bardziej wów­
czas gdy budżet wojskowy zredukują 
n> został do granic oedateoziiyeh.

Może najostrzej występują anoma­
lie prac sejmowych przy skre-śłsniu 
części rundaazu dyspozycyjnego. Je- t 
bo sprawa drażliwa, a jednak Marsza­
łek Postaw’ !  ją jasno i  dobrze uczyn j .  
Pocóz chować pod korzec fakt, ze lun- 
dusz ten w pierwszym rzędzie służy 
aa rwaJczOnie azpiegostwa i że szpie­
gostwo jest tak grożnem niebezpieczeń 
stwem i że Polska wsi „rajem dla szpic 
gów"?

Definicja togo zagadnienia, sformu­
łowana zresztą została przez Marszał­
ka szerzej, niż to czyni kodeks karny 
OdezwaN się w  tym ustępie echa da- 
watyoh wystąpień nrzeciw „obcym a- 
jjemnzrom", które świadomie lub nie­
świadomie są onganami ubcego wywia­
du. Należą tu nie tylko jaczejki komu­
nistyczne, tajne organizacje ukraińskie 
i niemiecku „Volksbundy“ , ale rów­
nież pewne orjentauja wśród społeczeń­
stwa poiskiegct, wysługujące się w imię 
prywaty, zawiści lu(b iprostego serwili- 
izmu obcym, niekiedy „zaprzyjaźnio­
nym" potęgom. Walka z tem zjawi­
skiem jest pierwszym nakazem zdro­
wego instynktu narodowego i jeśli nie­
które stronnictwa sejmowe utrudniają 
ją przez odmawianie środków, należy 
to położyć na katfb owej „deoenajacji 
pojitycznąj’ , która jest tragicznym 
upadkiem po erze trójzaborowej.

Aby wyczerpać najaktualniejsze za­
gadnienia z  dziedziny wojskowo-poli-

K A P IT A Ł  ZAGR. P C H A  SIĘ  HO W A R ­
S ZA W Y .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 2. marca, (st) Do magi­

stratu m. W arszaw y  wpłynęła nowa ofer­
ta konsorcjum kapitalistów zagr., ubie­
gających się o koncesję budowy j eks­
ploatacji koleji podziemnej. Kunsorcjuru 

domaga się od magistratu, by wraz z ko­
leją podziemną udzielono mu koncesji 
na budowę sieci podmiejskiej i własnej 
elektrowni

3TWEM —- REPLIKA SEN STRUGA
tycznej-, wypada, jeszcze zwrócić uwa­
gę na replik? sen. Struga Pouczająca 

jes t ona z uwagi chociażby nu wybita^ 
pazyorę tego 'działacza w md.tr mason 
akim Bezsprzecznie jest loil .•uch je­
dną z „agentur" i tu również skierowa­
ne było uderzenie Marszalka, dążące­
go do oczyszczenia duszy pclsKięj a 
wszelkich „pleśni" i „jatiów". Stąd mc 
dziwimy się tonowi repliki, choć w  je- 
dnem przyznajemy jej .słuszność. Słu­
szne aą obawy, że projektowane, pcz 2

Bezp. Blok obdarowanie wojska prawa 
mi polityczremi byłoby 'wsięijem do 
wzbicia wewnęt, zne.iir armii i „koniem 
Trojańskim".

Nam nio wolno ie ćw  ślady Hiszpa­
nii, której bezpieczeństwo, przez samą 
naturo uprzywilejowano, nie ucierpi 
zbytnio, skoro... rozwiązany zpstsnic 
korpus artylerii aa nielojalność wobec 
rządu. Nam nie wolno dopuszczać do 
szeregów agitacji partyjnej!

— _ o _ —

Rrzy rozpoczynającym się zwapniania 
naczyń krwionośnych, użycie naturalnej
wody gorzkiej Franciszku Józefa p ro w a ­
dzi do regularnego wypróżnienia, obn.że­
nią wysokiego ciśnienia krwi, i wzmożo­
nej odporności organizmu. Mistrze w ie­
dzy lekarskiej chwalą oddawna uznana 
wodę Franciszka Józefa, gdyż usuwa pc- 
wnie&i łagodnie zastój krwi w  przewodzie 
pokarmowym przy niedostatecznem tra­
wieniu. 1160

Z m i a n y  n a  w y ż s z y c h  s t a n o ­
w i s k a c h  w  a r m i i .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

sunalny M . S. wojsk., którego ukazaniu 
spodziewają się w  kołach wojskowych  

niebawem, zawierać ma przesunięcia per­
sonalne w  dowóclctwach poszczególny eh 

jednostek arm ii.

W arszawa, 2. marca, (st) Juk się nasz . 
korespondent dowiaduje z kół wojsko­
wych, w  najbliższy m czasie spodziewać 
się należy licznych zmian na wyższych 

stanowiskach wojskowych. Dziennik per-

Nspsd komunistó w na re 
dakc o „Sul”

O R G AN U  EM IGRACJI R OSYJsK IEJ W  B E k LIN1E.

Berlin, 2. marca. (Tel. G. P.) Grup t 
komunistów urządziła dziś napad nu re ­
dukcje, wychodzącego w  Berlinie organu 

emigracji rosyjskiej „Bu l". Napastnicy, 
przy pomocy fałszywego biletu wizyto­
wego dostali się do pokoju redukcji, 
gdzie obrzucili stekiem obelżywych słów

sekretarkę, a gdy zjawił się redaktor na­
czelny, zaatakowali go gumowymi patka­
mi, następnie pozrzucali maszyny do p i­
sania zc stołów, obryzgali ściany atra­
mentem, zniszczyli akta i papiery. Przed 
nadejściem policji udulo się najaslnikom  
umknąć bez śladu.

• »  »

lw i rzw nrfntz) Itrl zi
który w Pradj$e zastrzelił mordercę pusła

ALB AŃ SK IE G O  
Białogród, 2. aKuuca. (T e l. G. P .j

,VIbańcxyk Wucitcńua, lclory swego 
czaisu zailTzelił w  P indze A lcyb ia­
desa Baby, mordercę posła albań­
skiego, ipoipełnił nowe okrcipne moi - 
tksnsfwa, m m a  wy.wołaiło w  Białogro 
dzie wiełkTe wrażenie. Wuoiterrna, 
wylpuszozGny tna woiłfną stopę .na pad 
stawię orzec,zen,ia Wk®jpzv sądmvv:ch 
żnaj dując sle w  .podróży do Aitbaiujć,

W  SAL I SAD O W EJ, 
w* pociągu doby! nagle rewolweru 
i strzelił do wyższego urzędniku m i­
nisterstwa spraw wewnętrzni. Lłfóre- 
•ąi» położył na m iejcu trupem. K iedy 
z jaw ili się żaindamni, oddał do kilka 
strzałów, ikliaidąc trupem jednego żtain 
dajrma i jedną osdbę cywilną.. Mo:r- 
dcir.c-a zn<'al aresztowany i osadizony 
w  wiezienim.

wirs*!' mmi filia il:
ma za sohą j)i£ jedną dyscyuHnarlę

KONFERENCJA MIN. SKfcADKOWSKTEGO Z PREZESEK N. I. KONTROLI.
1 i cicloufiu od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. marcu, (st) Sloaztwo 
w sprawie aresztowanego radcy N. I. 
K. P, Kazimierzu Nowickiego nosmwa 
sie szybko naprzód. Jak się okazuje, 
p. Nowicki jeszcze przed kilku mie­
siącami miał sprawę dyscypUnamą 
w N. I  K. P. Z racji swoich czynności 
kontrolerskich w  Koipusie Ochiuny 
Pograniora. Sąd dyscyplinarny skła­
dał się wówczas z -i osób urzędników 
N f i K. P. Docyzją tego sądu dyscy­
plinarnego radca Nowicki skazany był 
na zmniejszenie emerytiuy o 50 proc. 
i zwolnienie z zaimowanego stanowi­
ska.

W związku z aresztowaniem No­
wickiego, przybył onegdaj do gabinetu 
N. J. K. P. min Skladkowski, który

odbył konferencję 2 prezesem N. T. K. 
P. M^róblewskim. Bezpośrednio po tej 
konferencji policja dokonała rewizji 
w  biurku radcy Nowickiego i zabrała 
szereg ważnych dokumentów, które 
przekazano władzom prokuratorskim, 
Llera ta jest żywo komentowana w 
'Jerach towarzyskich, do których a- 
resztowany należał i cieszył się svm 
paiją. Nowicki uenudził za człowieka 
■amoznegb, gdyż posiadał cenne bry­
lanty, bogate futra, a nawet dzieła 
sztuki. Jest on b. urzędnikiem rosyj­
skim i jak dochodzenia wykazały, 
siedział w więzieniu w  Rosji. Twier­
dzi, że był wówczas przestępcą pcli- 
•ycznym. Nowicki stale mieszkał w 
Luiejówku pod Warszawą

R EK O N W A LE SC EN C JA  GEN . GÓ­
RECKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, tj. marca, (st) Ag. „Press" 

dowiaduje się, że prezes Banku Gosp, 
Kraj, gen. tir. Górecki po przyjeżdzic z 

Poznun.a nie opuszcza dotąd swego mie­
szkania na Zaliborzu. Co kilka dm od­
wiedza gen. Góreckiego prof. Mierzejew­
ski z Poznania, który stwierdził znaczną 

poprawo stanu zdrowia rekonwciesccnta 

i zadecydował, że za kilka dni generał 
będzie mógł powrócić stopniowo do nor­
malnego trybu życia.

Gen. Górecki interesuje się bardzo  

żywo pracamd Banku Gosp. Kraj., zała­
twia najważniejsze sprawy osobiście i 
przewodniczy posiedzeniom Rady, które 
odbywają się w  jego mieszkaniu.

W Y D Z IA Ł  W O JS K O W Y  W  M IN , K O M U ­
NIKACJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 2. marca, (st) Między szta­

bem głównym a ministeistwem komuni­
kacji odbywa się już w  ostatniej fazie 

wym iana zdań w  sprawie utworzenia w y­
działu wojskowego w  min, komunikacji. 
W ydział ten będzie organem pracy min. 
komunikacji dla przygotowania koleji d.Q 

potrzeb wojska na wypadek działań wo 
jennych. Najpoważniejszym  kandydatem  

na kierownika tego wydziału jest ppułk. 
dypł. Aleksander Bobkowski,

O
PO SIE D ZE N IE  R A D Y  ADM IN- „P O L -  

M1NU“.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wmrszawa, 2. marca, (st) W czoraj w  

min. przem. i handlu odbyło się posic 
dzenie rady adm. „Polm inu". Por leważ 
dotychczasowy dyrektor naczelny „Pol- 
in inu" inż. Boernor stanowisko to opu­
ścił, następcą jego zamianowany został 
inż. W ackowicz, dotychczasowy dyrektor 
gazowni m iejskiej w  Tarnowie. W  zw ią­
zku z tą zmianą nastąpiła również zmia­
na na stanowisku prezsa Rady raczelnej 
,Po lm inu“. Stanowisko to, klore piasto­
wał inż. Kożuchowskj, dyrektor depart. 
■w min. przem. i handlu obejmie pułk, 
Boerneij

— — O —
P LA G A  P O ŻA R Ó W  W  ŁO D ZI.

Łódź, 2. marca. (Tel G. P.) W  ciągu 

nocy ostatniej wybuchł tu groźny pożar 
w fabryce braci Ktepsz. Na miejsce po­
żaru przybyło natychmiast 5 oddziałów  
straży pożarnej. Parter wraz z magazy­
nem i urządzeniami spłonął. —  W  ciągu 
wczorajszego wieczora i dzisiejszej nocy 

zanotowano w  Łodzi 5 poważnych po­
żarów.

  0' -
P IE R W S ZY  SĘD ZIA  K O BIECY  

W  POLSCE
W arszawa, 2. marca. (Tel. G. P.) Assc 

sorką przy sądzie dla nieletnich miano­
wana została p. W anda Grabowska apli- 
kantka. Jesłto pierwsza nominacja ko­
biety na sędziego.

N.N IE Z W Y K Ł A  Z W Y Ż K A  AKCJI W  

JORKU.
N. Jork, 2, marca. (Teł. G. P.) N a  

wczorajszej giełdzie zapanowała taka 
zwyżka wszystkich papierów, iż w ięk­
szość z nich w  krófkim czas:e podsko­
czyła o 20 funtów Miliony akcyj prze­
chodziły z  rąk do rąk.
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» mm m*w 09 «t tzeciinicza
rachunków z  przekroczenia riucfżetu.

PRZYJĘTO  W N IO SE K  R E FE R E N TA  P. juIE IsSRM ANNA. 

(Teletonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2. marca. (ab ). ftoiś t. Przeuyła sio p. Ministrowi skarbi, 
wniosek z dnia 12. lutego o pociągnię­
cie go do odpowiedzialności piiecl Try- 
bnnałem Stanu ceiem udzielenia w 
myśl an. 6 ustępu 2 ustawy o Trybu­
nale Stanu wyjaśr. icń badź pisem­
nych najpóźniej do dnia £>. marca, 
bądź w d.odze „stnej na posiedzeniu 
kcm.sji, Które odbędzie się w dniu 
8. marca o godz. 11.

2- Zarazem prosi »ię p. Ministra 
skarbu, aby wraz ze sw^nu wyiaśnie-

Dyskasja.
fo s e l  Krzyżanowski (BB) oświad­

cza, że sprzeciwić się musi wnioskom 
rtferenta w drugich dwóch ustępach, 
Za ża danie uchwał Rady Min oraz 
NIKP jest niepotrzebne. Kząd przy 
znal, że nastąpi przelćpoczermi . Po­
nadto stwierdza, że przytoczone przez 
referenta, zarzuty NIKP. nie mogą. być 
przyjęte za podstawę prac komisji, 
albowiem byłoby to

rozszerzeniem Skarżenia, 
do czegj Komisja zrwiąz -u: uchwałami 
Sejmu niema prawa. i

„Ś y qIo rolników*1 na Zamku 
w Warszawie.

uiami przedłoży! komisji poszczególne 
a chwały Rady Min., na podstawie któ­
rych poczynione ostały wydatkĘ 
przekraczające budżet: rutalony usta­
wą skarbową z dnia 22 maja *927 r.

3. Równie/ prosi się p. Ministra 
skarbu, aby przedłużył komisji wykaz 
pożyczek ndzib.onycu z sam obroto­
wych Min. sKaibu wedle opiajj NUu?. 
zawartej w sprawozdaniu za 1&27 rok 
niezgodnie z art. 9 powyższej ustawv 
skarbowej.

Poseł Polakiewicz (BB) przyłącza 
się do tego stanowiska Również uwa­
ża on, że sprawa dojrzała ostatecznie 
do powzięcia uchwały. Zwracanie się 
do NIKP i rządu o matanjały tytko 
przewlecze sprawę.

P. Downarowicz z frakcji rewolu­
cyjnej mówi, że należy przejść nad 
wnioskiem do porządku dziennego, 
gdyż Sejm uchwałą swoją przyjął do 
wiadomości oświadczenie rządu, że 
projekt ustawy o zatwierdzenie kre­
dytów będzie przedłożony.

zebrała się sejmowa komisja budże­
towa poid pnzew. posła Dyrki celem 
załatwienia wniosku o pociągnięcir 
do odpowiedzialności min. skarbu 
Czechowicza.

Pcsiedzonie zagaił poseł Dyrka, 
zaznaczając, że komisja ma powie­
rzone przciz Izbę specjalne upraw ­
nienia. Zesłały cne określ-oine przez 
Marszalka Sejmu, a ponieważ przed 
mim poruozo.ny jej ma olbrzymią 
wagę ze względu na osobę Mi-nkslia 
skaidbu, przolo wymagany jest sznz-e 
góliny pośpiech. P. Liebermamn pro­
si o powzięcie uchwały z uwagi na 
odrębny charakter komisji budź., 
że przyjmuje oma do wiadomości i 
zatwierdza prezydium komisji bu* 
dżetowej jako prezydjum komisji 
tiatlizwyczajnej.

N a  tle tego wniosku wywiązała 
się dyis-kusia, w  toku k!óre( pnzew 
Byuka o-świadczyk żc wniosku tego 
nic może poddać pod głosowanie. Ze 
względów reguiłamłiraowych oraz z u- 
waigć na uchwałę Sejmu, mocą któ­
rej komisja budżcriowa jako ta Ikr 
ma przenrniwaKłizrić dochodzenia. Po 
wywłosowamiu przez p. Lietoer.man- 
na apelu do Marszalka Sejmu, by ja 
ko jedi my powołain-y do wiążącej 
wykładu i rcgulaiminu i uchwał Se j ­
mu roasIlTizygnął spór o przewód’™ 1- 
elwo, obecny na posiedzeniu Mar­
szałek Daszyński w dłuższym wrwo  
dizie popairl stanowisko p. Lieber- 
mawma, porzem przewodniczący pod 
dał wniosek pod głosowanie.

Wniosek zostai uchwalony.

Ośruiadczmie refe- 
tenta.

Następnie komisja wybrała re­
ferentem sprawy posła Liche, man­
na. Po półgodzinnej pnzer.vie poseł 
Lidbermainin wTgłiesiił referat, w  któ 
rytm przadlrtawił 'tło faktyczne i pra­
wne 'wniosku o postawienie w  stan 
odkwirżonio min. Czechowicza.

Oświadczył on, że wyeWmlnować 
musi wszelkie momenty fjtóliiyezme. 
albowiem smrawa pnzciKazana przez 
Sejm komis li jest na podstawie u - 
starwy o f.rvnbuinale Jtamu kwestia 
prawa. Dafei odczytał referent ze 
sprawozdania NIKP. za r. 1927 usięp 
w  kilórvm poczyniono zarzut, że 
Alin. skarbu udzieliło z funduszów 
obro^owweh szeregu nożyczek, raie- 
zgndmie z ustawą skarbową, rwać;, że 
nióklóre z tych p-oży-ozek pourmo u- 
hłvwu czasu nie zostały zwrócone. 
P. Li ehe , ma,n n koinkłudm ie. że w  o- 
beonej fazie srpraaw komisja nie mo­
że ."oizWrzwginąó nyfauio, czy zacho­
dzi nodstawa dr. oskarżenia, czy też 
wniosek lewicy należy odrzucić. 
Musi być poprzedinóo wyjaśniony 

cały szereg spraw  
jak: czy należy przesłać wniosek mr 
nislrowi skarbu do oświadczenia się 
tak, ja l ’is:awa uczynić to naka­
zuje, dafei winma komisja zazna­
jomić się z uchwałami Rady Alin na 
podstawie kferych zostały poczymio 
ne wyrladki budżet przekraczające. 
Wresizeie winna NIK 1'. wy jaśnić 
sprawę pożyczek, o których była 
mowa wyżej. Pefcreinf postawił 
wmiosetk, który h rm ii

Warszawa, 2. marca. (Teł. G. P.) 
10. fcrn. odibędzie się tu na Zhmlku u- 
roczystość, na ktrirą zaproszeni zo­
staną w  odwiedziny do Rrcayidcnita 
Pailstwa włościn-nle z całej Polski 
odznaczeni za szczególne staranie i 
postępowo i-rowaidizoną pracę rolni' 
czą. Każdy z zaproszonych rolników 
otrzymał ró'wui:cż zaproszenie dla

Paryż, 2. marca. (Tel. G. P.) W e­
dług doniesień „Excelsiora'‘ , dwaj b. 
premjerzy hiszpańscy, kr. Homanones 
oraz Sancnea de Tosca, ają-wili się na 
audjencji u Króla, ostrzegając go przed 
katastrofą, którą może spowodować 
dalsze trwanie dyktatury Primo de

„Mar-n-i-ng Post“ donas. na podstawie 
wiadomości z wiarygodnego źródła, 
iż Iliarpanja stoi w  przededniu no­
wego buntu wammjL Głownem ogni - 
skiem ma być Rair-eloua. W ąip li- 
wem jest, czy rząd hiszpański zdom 
opanować sytuację, areszfując przy 
wódców. Panu je przekonanie, i r  
przywódców bronić będą oddziały 
wojskowe Powalanie zapowiada się

jednej z kobiet w  twojej rodzime: 
żony, Siostry, matki iitd. W  ten spu- 
sób -społdiziowaine jest pnzybyicic do 
Wamszaiwy ekeło 700 osob ze wszyst 
kich dzielnic Pańslina W  progra­
mie tego' „święta rfilmików" .. o- 
,biad i rau t na Zaimku, złożenie wieó 
ca na mogile Nieznanego Żołnierza 
zwiedzanie miasta

Hivcry. Żądali oni zniesienia, tej dyk­
tatury, 'przyczcm podkreślili, iż nie 
zamierzają powracać do rządu. Król 
zaznaczył, iź Primo de Rivera roz­
wiązując koTHts ofkerów artylerji 
działał za jego zgodą i z jego polecenia.

g ro ź n ie  g d y ż  b u n t  o b e jm ie  o d d z ia ły  
p iech o ty , p irzyczem  fizy iin y  u/dział 
w  w y s lą ip ien ia ch  wrzeciwilto P r im c  
d e  R ic e rz e  b io rą  n ie ty lk o  o fic e ro w ie  

aile rów in itż  i żolinieinze.
Londyn, 2. marca. (Tel. G. P.) 

Chlapnie informacje potwierdziają wt 
całej rozciągłości pogłoski o buncie 
w airmji hiszpańskiej. Obecne sprzy 
siężeme obejmuje daleko w; iększr 
koła wojskowe, a nawet i cywilne.

P Kościałirowski (BB) nie uważa 
sprawy za rzecz prawną, lecz wyoit- 
cit polityczną Lewica chce obalić 
rząć, ale uiema do tego siły i odwagi, 
więc uprawia walkę podjazdową. Za­
pomina się, ze chodzi tu nie tylko o 
ministra, lecz o zasłużonego .obywa 
tela, Czechowicza, któremu się krzy­
wdę wyrządza. Dlatego wyraża zda­
nie, że należy -przejść dc porządku 
dziennego nad wnioskiem w myśl ini­
cjatywy posła Downarowicza

Poseł Lieberman stwierdził wm ifd 
dysKusji, zmodyfikował swój wniosek, .. 
poczcm komisja

przystąpiła do g.osowan.a.
Wszystkie wnioski referenta uchwa­

lono większością głosów. Pierwszj 
punkt jednomyślnie, dwa drugie „ięh 
azo&oią gicsów.

Następne posiedzenie -ustalono na 
S- marca. Pisiuo do Ministra skarbu 
z podpisem marszałka sejmu wysłane 
zustało wczoraj wieczorem

■ M n  ^aoHUWuniMWiaMMaBiB

P. PREM JER B A R TE L  W  K R A K O W IE .
AVarszawa, 2. marca. (le i . G. P.) Dnia 

2. bm. wieczorem óreze? Rady ministrów  

prof Bartel wyjechał do Krakowa w  spra 
wach prywatnych. Powrót premiera 
stąpi we wtorek rano.

KOM ITET EK O N. R AD Y  M IN ISTR Ó W ,
W arszawa, 2. marca. ^Tel, G. P.) Dnia

2. bm odbyło się pod przewodnictwem  
Premiera Bartla pc-siedzenie komitetn e- 
konomlcziiego ministrów, na kt6-em z 

latwiono szereg bieżących spraw gospo 

darczych
—— d --

P. RAUSCHER W  B E R LIN IE ,
; W arszaw a, 2, marca. (Tel. G. P.) Po  

set niemiecki w  W arszaw ie Rauscher w;- 
jechał wczoraj na kilka dni do Berlina 
Zastępować gu będzie radca legacyjny 

vor. Pintelen

PROTEST KRAKOWA PRZECZ  
PODWYŻCE KOMORNEGO

Kraków, 2. n.aTca. (Teł. G. P.) 
Kaida miejska uchwaliła jednomyślnie 
urotetiT przeciwko podwyżcze komor­
nego w eel-u utworzenia funduszów na 
rozbudowę miast.-Wniosek ten podpi­
sały wszystkie stronnictwa, żądając  

-przedłożenia tego protestu Izbom Usta­
wodawczym w  Warszawie, oraz rzu 
derwi centralnemu

— —o— —
RZECZ O C ZYW ISTA .

W arszawa, 2 marca. (Tel. G P.) ,,Kurj. 
W arsz ." podaje iż na skutek akcji kard 
ks. Rakowskiego minisrerstwn skarbu wy 

jaśniło, że 20 proc. dodałek od podatku 
osobistego nałożony na bezżennych. nie 
obowiązuje duchowieństwa W o lick iego

T aN D Y D A C I NA  D Z IE R Ż A W Ę  TE ATR U  

W  K R A K O W IE .
Kraków, 2. marca. (Tel. G. P.) W obec  

nchwafy komisji teatralnej, postanawia­
jącej wydzierżawić teatr im. Słowackie­
go, zabiegają o dzierżawę artysta drama 

tyczny Jerzy Leszczyński z W arszawy  

i oddzielnie poseł M arjan Dąbrowsk.

W IE L K A  EK SPLO ZJA  W  ST a s a i .h  z J.
N. Jork, 2. marca (Tel. G. P.j Dono­

szą tu z Atlanty (Georgia), iż koto Stoną 
Mountain nastąpiła eksplozja zbiornika 
ze zgęszczonem powietrzem. 8 osób po­
niosło śmierć na miejscu, 15 jest bardzo 

eiężkc rannych.
— - a——

K OSZT W Y B O R Ó W  W  STANACH  /.)■ 

N. Jork, 2. maren. (Teł. G. P )  We-. 
Akii# Ohlirzeń amerykańskie w ybory -w  li-, 
‘ fopadzie roku ub kosztowały parrfe po^ 

lityczne okoto 18 milj. do). Z tego part ja  

republikańska wydała H  milj.

DraKoniskie za o s trze n ie  
prohibxj;.

Waszyngton, 2. marca, (Tel. G, P ) * » wszelkie przekroczenia uBtawy prohli-
Prezydent Cooijdge podpisał projekt usta bieyjnej, ustalającej przytem liiaksdutnm 
wy przewidującej jak najsurowsze kary kary aa 5 lat <uk '0000 uotarów grzywny,

i

Liwa! b preórerzy b srp?ń3cy
ż ą d a j ą  z n ie s ie n ia  d y k t a t u r y  p r im o  d e  r iv e r y .

Nowy bunt w armj] h szp?ó>k
TYM  RAZEM RFiRFLJA -JEST B A R M O  GROŹNA, OBJĘLA ONA

P IE C H O TĘ .
L/ondyn, 2. marca. (T e l. G. P .)
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NIEZWYKŁE WYBPYKI TEGOROCZNEJ SURY

Muntpelier, 2. marca. (Tel. O P.) 
W  całej ')ko!i;.,v, szala} gwałtowny hu­
ragan, unosząc dachj,, wgrywając 
dTzewa z  korzeniami i niszcząc środki 
komunikacji, kniejowej i telegraficznej.

Marsylja, 2? marca. (Tul. Cr. P.) 
i cwjUowny huragan wyrządził znacz­
no szkody w cale.’ okolicy. W  Arles 
wrcawra zniszczyła kopulę teatru, 
awa.il a liczne rusztowania, zerwała 
wiele dachów i poczyniła rozmaite 
pustoszenia w szeregu miejscowości 
w dolinie Rodami. Wskutek huraganu 
oociągi przyjechały ze znacsnem o- 
późnieniem.

Rzym., 2. marca (Tel. G. P.) Nad 
północną i środkową częścią, kraju 
orzeciągnął huragan, który poczynił 
znaczne szkody na linjach taamiwhjów 
nektrycznych i przerwał w wielu 
miejscach komunikację telegraficzną 
i teletoniczną. Na wielu drogach nich 
;est utrudniony, gdyż na jezdnie zwa­
liły się wielkie drzewa, połamane przez 
burzę.

ŚM!E G W  ZAK O PAN E M
Zakopane, 2. marca,. (T e l. G. P .) 

Padający pazed diwoma dniam i 
deszwz zam ien i: się wczoraj w  śnieg, 
który padał do diziiiś rama i  pokrył 
Z likoipane i góry  w aistw ą przeszło 
25 om. Tem peratura spadła do 16 si. 
poniżej zera. W ypogodziło  się cai- 
towócie.

DAU K O P A L N I W  .TAAYORZINIIE 
D L A  L W O W A .

Kraków, 2. marca. (Td l. G. P .) Za- 
•zcąd kcpa-lrui węgla v» Jaworaroic po­
za feonłyngeujlem 750 tom węgla, k tó­
re rozdano w  .równych Ilościach gnił 
uie miasta Krakowa, oraz gm inie m. 
Lw ow a dila ubogiej ludność:., w y a ­
sygnował także dla ofou tycti miast 
lorażną pomoc w  gotówce po .10 ty­
sięcy złotych.

LH ZYW R Ó LEN TE  N O R M A LN E G O  T A ­
B O R U  PO CIĄ G Ó W .

W arszawa. 2. marca. (Teł. G. PJ Min. 
komunikacji zleciło dyrekcjom przywro  
cenie normalnego taboru pociągów oso­
bowych. Zc względu na trudności natury 
technicznej zredukowany będzie jeszcze 
przez kilka tygodni slPad pociągow *w  

dvrekcjacb stanisławowskiej i wileńskiej.

ZAM IECIE  Ś N IE ŻN E  N A  W Ę G R ZEC H .
Bndapeszt, 2 marca. (Teł. G. P.) W  

całych Węgrzech panuje od wczoraj gwał 
towna samiec śn*eł na. W edług wiadomo- 
*cł nadeszłych z  prowincji 8 samocho­
dów Bostało zasypanych śniegiem i do 
tej pory nieznany los ich pasażerów. Ko­
leje knrsują z wielkimi opóźnieniami. 
Espress Budaoeszt-W iedeó ugrzązł w  za­
spach.

s y n d y k a t  d r z e w n y  w t :  l w o w i e .
Lwów, 3. marca.

Dnia 2. bm odbyło się w  Izbie przem. 
iiandt. we Lwow ie nadzw. walne zgrom a­
dzenie Syndykatu Interesentów Drzew 
uy-h we Lwowie dla wyboru 2 radców  
handlowych Po zagajeniu zgromadzenia 

przez p. dyr Csalę przewodnictwo objął 
komisarz wyborczy naczelnik wydziału  

w W ojewództw ie p. Kasztelanowie/: po­
wołując do skrutynjum pp. dr. Panetha, 
dyr. Thoma i dr. Rappaporta, W ybrani 
zostali radcami pp. Arnold Kolischer i 
Szymon Ułam, wiceprezesi Syndykatu In ­
teresentów Drzewnych. ł

GR YPA  P LA G Ą  L O N D Y N U .
Londyn, 2. marca. (Tel. G. P.) Tego­

roczna epidemja grypy w  Londynie przy­
biera zastiaszające rozmiary. W  ostat­
nim tygodniu 173 osony zmarło na gry­
pę. Od początku roku bież. ogólna liczba

osób, które zmarły na grypę wynosi 
1.500 osób. W  tym samym czasie na za­
palenie płuc zmarło również około 1.500 
osób, oraz z powodu różnych przeziębień 

przeszło 1.900 osób

Sten mrozu w dn:u 2 bm.
NAJWYŻSZA TEMPERATURA NAD MORZEM, NAJNIŻSZA WE LW uW IE

I W  TARNOPOLU.
M RÓZ W E  L W O W IE .

Lw ów , 3. marca 

Stacja Meteorologiczna przy Obserwa- 
torjum  na Politechnice lwowskiej intor- 
muje, że dziś rano notowano — 17 Ć,i o 
godz, 13-tej — 18* C. Barometr zaczyna 
spadać.

Stacja meteorolog, w Dublanach 
notowała 2 bm. wieczorem na torfowi-

Syberyjskie mrozy w M ńsku
K A Ż Ą  LU D NO ŚCI W IE R Z  

Mnisfc, 2. marca. (T e l. G. P .) W
d:mu 28. lutego przeszła nad M iń­
skiem n iebywała fala zAinna Mroź 
dochodzi podobno do 60 st. C. W  
m ieście poczęły króżyć fiainiahtycane 
pogłoski o bliskim  końcu świata. U - 
r.zęckuwe źródła podają, że drobni 
handlarze drzewran rozpuszczają p.o 
głoski, że stacje meteorologu, m c  za-

Wkrótce fśR ?S  f  j t v  a i O T W I z e r r u ią c a  
l v a  sn>e ^ u t t i

f i
STWIERDZIŁ ID  WYRAŹNIE FRANCUSKI MINISTER WOJNY.

paryż, 2 marca. (Tel. G. P.) M ni- 
sle.r wojny oświadczył, żc teks* rzeko-, 
mego protdkelu ikcnterencji sztabów 
armii. francuskiej i belgijskiej, w dniach 
od 7 do 12 września 1927, podpisanego 
przez generałów De fleney i Galeta, 
a ogłoszonego 28 lutego br. przez 
„Utrechische Dagblalt‘\1 jest falsyfika­
tem, niedołężnie zredagowanym opaT- 
tym na rażących liieprawdueodabień- 
stwach. Minister kategorycznie zaprze­
cza wszystkim po lanym inloruacjem, 
zaznaczając, że De Braney bawił w Eel- 
gji tytko raz w styczniu 1925 r. Gene­

rał Galet oświadcza również, że teks? 
protokołu jest sfal.licwany.

Brakse a, 2. marca. (Tel. G. P.) 
Jak donosi „La  Nntioii Belgique“ , au­
tor falsyfikatu traktatu francurko-bel- 
sijrkiego jest żydem holenderskim, 
który był na usługach niemieckiej 
służby szpiegcsEiej. Otrzymał on po­
lecanie zdobycia tekstu układu woj­
skowego, za co miał otrzymać 100.000 
marek. Wobec niemożności zdobycia 
tego dok u me utii osobnik ów postano­
wił slełszować tekst.

Puzar w sjifice od b?nzw v.
■W p łom ien iach  s t a n ę ła

Lwów, 3. marca. , 
(— ) Wczoraj o gudz. 18-tej zaalar­

mowano straż pożarną,, którą wezwa­
no do wypadku przy ul. Zielonej 33. 
Natychmiast przybył na miejsce tren 
Straży z motopompą „Zuch". Okazało 
się, iż pali się w aptece Obu -ra Te- 
neokiego, Ogień powstał wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się służącego 
17 letniego Tadeusza Tomsa z benzy-

EZAFA Z MED YKAMENTAMT.
ną. Nieopatrznie wylana benzyna obok 
kuchenki gazowej stanęła w płomie­
niach, które ogarnęły wmig szafę, za­
wierającą 'ekaxstwa i pudełka tektu­
rowe. Stra/ż pożarna w krótkim cza­
sie ogień zlokalizowała.-

Tad. Tomsa doznał poparzenia rąk 
i twarzy. Pierwszej pomocy ud-zieliło 
mu Pogotowie ratunkowe.

Slpit Rsri p̂ l i tp issztih Em.Kw
posiadacz naiw ększych wą^S v w  Polsze

PADŁ OFIARĄ NIEULECZALNEJ MAWJI PRZEŚLADOWCZEJ-
leic-i.jnom ocl naszego 'knrespoinlctua

Bkn 33 8 st.. na polu 31.2 st. C.
Warszawa, 2  marca, (st) Dziś o 

go-dz. 8 rano w Warszawie było — 18 
stopni, w Gdyni 3, w Poznaniu 10, To 
luniu 9, w  Wilnie 15, w Kielcach 17, 
w MoioKem Oku 13, w Krakowie 2d, 
w Pińsku, Lnblime, Zakopanem 22, w 
Białymstoku 24 w Tarnopolu 30 stopni,

s*ret0M f  tslfsilsckj -rlalsyfikitem.

YĆ W  KONllEiC Ś W IA T A , 
powiaidajg jeszcze kilka miesięcy 
mro;zu. M ieszkańcy pocięli czjmćć 
za:pa:sv eipalu, wslk-utck czego drzewo 
podrażało.

Moskwa, 2 marca. (T e l. G. P .) 
Mrozy ,na Syberji trwają nadal. Naj 
niższą tempcratiurę wyika.zi.iią o-ko-li 
ce pń’!nocno-w:schcd:n.ie. Ostatnio 
nc:!ovva:no tam 76 st. C.

śćiową tylko, w tym tygodniu jedne k 
odbyło się konsyljum lekarskie, ktorn 
orzekło, żu manja prześladowcza iki- 
zewicza weszła w stadjum nier.le, 
cąalne.

W szpitalu Lym zajmował ,w spól- 
ny pokój z Bazewiczem, głośny z pr 
cesu I T P .  —  Pękosławjki. N a  tern li- 
wydarzyła się przed kilku dnami ni. 
slyche.na histprja. Jak się okazuje:, Fe- 
koalawdki zaarjitewał Br.zewicza dla 
monarchizmu. Niedawno grupa stu­
dentów medycytny Uniwersytutu wiir 
szawskiego pod kie.rown-ic.l.wem p rd A 
sora dokonywała wizytacji w.szpitalu. 
Pękosl-awski i IJUzewicz skoraystab z 
tego i wygłosili rlo studentów płomien­
ną mowę o ustrojn snonarciiistycznym.

—— o— —
I5U(;H POCI M .ÓiY.

Lw ów , 3. inhCęti.
Urząd ruchu inlormuji pod datą 2. 

brn., że w  dniu tym kursowały już wsi ytl 
kie (bez wyjątku) pociągi na wszystkieii 
Uujach z opóźnieniem do 3 goózui

, o--------

P IF R M  S ZY  PROCES W A R -  
G H IS T Y  W  POLSCE.

Tarn ów : 2 marca. (T e l. G P.) Dziś
zakończyła’' się przed sadem prz- 
sięgljT.h pl-erwsaza w  Polsce rozprawa 
o nnarcbilizm. Przed tirybunaiem sfe- 

Jaków Fiiod false Urmańśki. 
pseudioini.m Jamek, lal 20, przynależ 
ności rosyjisiitej, beaw\rzn a »iow v , t>- 
skairzo.ny o należeme do organizacji 
anarchistyczne' federacji polskiej. 
Trjibwrralt skazał go na 5 lat ciężkie­
go więżiieriifo z zaliczeniem areszlą 
śledczego (11 m iesięcy). Naidto na 
pcidslawle a,niines!';i:: zminiejszotno ska 
zamamni karę o połowę.

—■ o—
O LB R ZYM IE  RO ZM IAR Y G R YPY  

N A  K A UK AZIE .
Moskwa, 2. marca. (Tel. G. P .) Dono­

szą z Tyflisu, iż na terenie Kaukazu epi­
demia grypy przybrała rozmiary kata 

strofalne. W  Noworosyjskn leży obecnie 
chorych na grypę przeszło 3.00U osoli 
Dziennie przeszło 200 osób zapada nu 

grypę.' W  Ekaterynodarze czwarta część 
ludności jest chora, przvrzern częste są 

wypadki śmierci. Wszystkie teatry i kina 
zamknięte są przez wtadze.

RADA SPClYWCZA —  A PODWYZ- 
FA KOMORNEGO

Warszaw?, 2 marca. (Tel. G. P.)
Zwigzek zrzeszeń lokatorskich przed­
stawił wniosek o rozpatrywanie pro­
jektu podwyżki komomejjo przez Radę 
spożywczą. Wniosek umotywowany 
jest tein, iż Radr spożywcza winna się 
zajmować stawkami komornego, gdyż 
pomieszczenia. mieszka’ ne są artyku 
łem pierwszej potrzeby. Rada ma sio 
zajmować tą sprawą na posiedzeniu 
12 marca.

Warszawa, 2 marca, (sti W  szpita­
lu Jana Bożego w Warszawie przezna­
czonym dla umysłowe chorych, prze­
bywa od dłuższego czasu Piotr Baze ■ li, że choroba Bazewicza jest przej-

wicz, znany karlograf i postać popu­
larna w Warsząwie. W czasie począt­
kowej obserwacji lesarze przypuszcza-

GRANAT „GRUBEJ BERTY"
W  ŁOMIE ŻELAZNYM 

Katowice, 2. marca. (Tel. G P.) 
Jeden z pracowników Huty Rrólew- 
wskiej zauważył między odpadkami 
żelaza, przeznaczonego do przetopie­
nia gi mat nie wyładowany, kaToru 
r<n cm Granat znajdował się wśród 
łomu żelaznego, dostarczanego hutom 
górnośląskim na podstawie umowy 
zawartej między Syndykatem but 
żelaznych a rządem Rzeszy niem. 
Wedle opinji znawców, granat do­
stawszy się do pieca mónlby zni­
szczeć wszystkie r ;ece martenowskie, 
znajdujące się w Hucie Królewskie!.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!



Nr. 8790 „G A Z E T A  P O R A N N A " z <5,ma 4. marca 1929. Sir. 5

P ro c e s  p rz e c iw  d r .  K o ln ik o w i i  to m .

m  KióPii zos
dra Ko!d ka w czasie urlopu.

NIEZORJEiNTOW  AN Y KX-.Ft»GK ERZYSTA CENTRALI BANKI W Z. KR. — GROSS N IE MÓGŁ 
BYWAĆ KABLI N IźE J KI RS!' D M A . — SZEREG W iM OSKóW  OBM iŃ LY  LR. ANEKA.

NA

L w ó w ,  o. m a rc a .

( — )  sw . E. Horach, w la śd d e l 
dahr, zaciagngł w  B. W®. Kr. dw ie 
poiżymki durlamwc na 8, wzgł. 9 od 
ula miesięcznie. O pożycaee zadecy­
dował. dyr. Lew ick i. v\ spraw ie pro- 
.-ernlta dr. Kciniik. P-roceirl świadek 
uważał za wysoki, ale w  tym  czasie 
!>:eniądiz .wog-óhio-ści- by.1 drogi. W  
j arzym usawem położeń i u św iadek 
i lic był.

Śsv. Zdzislaiw ilwanickiii, b. psro- 
kuirzulsta w  Ceral/raiLi B. W z. Kr. w  
Krall-sawi-e —  wedle protclkołu sądo­
wego jego zeznań —  by] na rew i­
zjach w  Lw ow sk im  oddziale B. "Wiz. 
Kr. 4 lub 5 razy, w  różnych okre - 
fach czasu. Był jednak  delegowany 
w  ściśle określonych celach. Np. 
zdaje się św iadkowi, żc raz w  roku 
1925 w yjechał do Lw ow a na skulck 
ainonimowego doniesienia, że B. Wiz. 
K>r. pobiera lichw iarskie odsetki. O 
ile solbie św iadek przypomina, był 
w  roku 1925 nia rew iz ji w  B. W e. Kr. 
we Lw ow ie. W yk a zy  miesięczne 
przesyłane centrali krakowskiej w 
roku 1925 przez oddział lwowski 
musiały inasuwać wątpliwości.

Jest to zeznanie bardzo ważne, 
w yn ika łoby bowiem  z tego, że cen­
trala krakowska w iedziała, ałbo co- 
naim niej była powinna wiedzieć, że 
oddział lwowski w brew  zakazowi i 
zapewnieniom  dyr. Lew ickiego, żc 
już w  styczniu tego roku wszystkie 
Interesy kablowe zostały z likw ido­

wane, nadal je uprawiał.
Św iadkow i zdaje się, że dyr. W a l­

czak w  Lipcu 1825 polecił mu w y je ­
chać do L w ow a  i zobaczyć, jak w y ­
gląda sprawa likw idacji oporacy j 
kablowych na N ow y Jork. Świadek 
odm ówił, bo nie czuł się na silach

, dotrzeć do źródła manipulacji.
Św iadkow ie okazują salido-conłi 

B. Wiz. Kr. Uważa on, że byłby się 
oue .mógł zarjettłować czy B. W z, Kr. 
dokonywał w łjpcu 1925 tiransakcyj 
kabłowych. niiimp, że pewarc 'pozycje 
wyraźn ie na to wskazują

Jak wykupywano kable w  W arszawie
Świadek dr. Gross, w  czasie urlopu 

Kolnika miał igo zastępywać, chcąc zaś 
zaznajomić się wiaześniej z ajjsrźlami 
jogo działa, pracował przez blisko trzy 
tygodnie w  Banku Wz. Kred. (w sierp­
niu 1.925 r.) Dr. Kolnik inlórirufjśc go 
o toku załatwiania interesów, często 
nnu mówił o kalblach. Słyszał też od dr. 
Kolnika, że Grana został wysiany de 
Warszawy z  polerfcnkin. zakupywania 
kabli po każdej cenie. Gruss zaś później 
opowiadał, że za kable płacił po kursie 
dnia. Świadek stanowczo wyklucza, 
by Griłsa mógł nabywać kDble niżej

kursu shria, gdyż Bank Polski przydzie 
lał kupcom dewizy tylko w minimal­
nej ilości i po wykazaniu zapotrzebo­
wania. Również świadek wyklucza, 
aby w tym czasie Bank Polski mógł 
przydzielać innym bankom dewizy po 
kursie oficjalnym, gdyż podaż dewiz 
byłaby się zwiększyła i cena byłaby 
spadla.

Świadek opowiada, że około 20-go 
•sierpnia 1925, gdy już Piśtyner powró­
cił z. zagranicy, przyszli obaj z Weke- 
rem do Baraku Wzaj. Kredytu i dr. 
JEoInik wręczył wtedy Weberowi ioz-

Jeszcze Jedna rajfurka
znalazła ssą za  kratami*

S I A M Ź A W A  NIEWIASTA z  'UL. KASZTELAŃSKIEJ STRĘGZYŁA 
DC SIANE BZIE WCZUTA BO NIERZĄDU 
Lwów, 3 marca.

(—) Na oncigdajszej ankiecie, jaka 
się odbyła u p. starosty 'grodzkiego 
Klotza w  sprawie walki z  nierządem, 
przedstawiciele instytucyj społecznych

SŁŁG-

Pan Zawada na $ » j
zawadził wa Lurawe a

PRZYGODNI „GICERONOWIE" DALI 
L  PIĘKNEJ, POTEM 
Lwów, 3. marca.

(— ) Niezbyt miłe. wspomnienia wy­
niesie ze Lwowa p. Dmytio Zawada, 
który w piątek dla załatwienia osobi­
stych i familijnych spraw przybył z 
Dolnej powiat Jaworów do Lwowa.
Oglądając gmachy i wystawy oraz 
podziwiając ruch uliczny, .natknął się 
na dwu młodych osobników, którzy 
ofiarowali mu swe ushigi w kierunku 
obznajamiania go z zabytkami Lwi- 
grodu.

W czasie spaceru owi nieznajomi 
w delikatnej formie zaoferowali za­
miejscowemu obywatelowi kupno 3-ch 
„'złotych" pierścionków, za niską zre­
sztą cenę, bo tylko za 35 złotych.

„spłsSawtiw"
MU POZNAĆ LWÓY/ NAPRZÓD 

Z CIEMNEJ STRONI 
Nie namyślając się wiele pan Zawada 
kupił świecidełka, chwaląc w duchu 
usłużność i gościnność lwowskiej mło­
dzieży. Gdy się z przygodnymi zna­
jomkami pożegnał i obejrzał dokładnie 
nabytek, doszedł niestety zapóźno do 
przekonania, że kupił nrawdziwy... 
„metal"

i sfer lekarskich podnosili koniecziność 
jak najenergiczniejszej ; walki przede- 
w&zysLktem z pośrednictwem do nie-' 
rządu czyli tzw. sutemerstwem.

W  myśl tych wyrażonych na kon­
ferencji życzeń brygada sanitarna po­
licji że zdwojoną czujnością śledzi i 
tępi sulenerslwo. Po ostatnich aresz­
towaniach (kilka osób zostało już ska­
zanych przez sąd) aresztowano wczo­
raj znowu kobietę, którą z upadku mo- 
ratne.gc i upodlenia innej —■ ciągnęła 
syfiki materialne.

Za kratkami znalazła się 49-letnia 
Maija Kuźmińska, zamieszkała przy 
ul. Kasztelańskiej 1. -i, która —• jak 
stwierdziły organy policyjne— trudniła 
się atrędzeniem do nierządu oraz na­
mawianiem młodych i niedoświadczo­
nych dziewcząt do zejścia na frywolne 
manowce życia.

liczenie co do ■ poszczególnych pozycyj 
k?Jbb’ ,’ zakupionych przez Gir iis aa 
Wecket zestawienie oglądnął i zaak­
ceptował je.

Dr. Kolnik przed swoim wyjazdem 
opowiadał świadkowi, że Potrzebuje 
10.000 zł. dla dyr, Lewickiego Na dru 
gi dzień po wyjeździć Kolnika świa­
dek był w jego prywalaem mieszka­
niu r wówczas żona dra Kolnika wrę 
czyła mu 2G00 zł. z prośbą, o oddanie 
ich dyr. Lewickiemu. Świadek uczy 
nił to', ale Lewicki, widocznie nie wie 
dząc co to są za pieniądze, nie chciał 
ich przyjąć. Świadek zwrócił je wie< 
żonie dr. Kolnika.

Rolę Kurzera świadek określa jak’ 
podrzędną, rolę prowisjonera.

.Dodać należy, że świadek Gross 
me był wogóle przesłuchiwany *  
śledztwie, gdyż rlo niedawną przeby 
wał w Mediolanie,

Odczytanie zeznań 
dra ¥/aIczaka,

Przewodniczący odczytuje świa­
dectwa lekarskie dyr. Walczaka, któ 
ry  leży obecnie ciężko chory i wobec 
tego zarządza odczytanie jego zeznań 
Obrońca dra Kolnika zgłasza wniosek 
o przesłuchanie dyr. Walczaka prze? 
Trybunał w jego prywatnem mieszka 
ńiu w Krako-wie. Trybunał postanawia 
zeznania odczytać. Pominięto dowód 
świadka Kotowskiego, który, -mieszka? 
przedtem w okolicy Rohatyna, a obe­
cny adres jego jśst -nieznany,■■ żgodzc- 
no się natomiast ńa‘ odczytanie zeznań 
Klanga.

W  dalszym ciągu rozprawy obrońca 
dra Kolnika dr. Axer zgłasza cały sze­
reg wniosków.* Prokurator nie sprze­
ciwia się tym wnioskom i że swej 
strony zgłasza, by zwrócić się do 
Banku Polskiego, czy bank ten w 
sierpniu. 1925 przydzielał- dewizy 
Śląskiemu Bankowi Dyskontowemu w 
Warszawie ,po kursie oficjalnym. —  
Obrona sprzeciwia się wnioskowi pro­
kuratora, uważając, że nie idzie on 
uo linji .istotnej dla procesu. Dr. 
Bromberg jako obrońca dyr. Lewickie­
go przyłącza się do wniosku obrońcy 
dra Kolnika.

Zona przy pomocy syna
rozwaliła siekierą stewa iM a t o w  mętowi.

OHYDNA ZBRODNIA W  SZCZEPANOWIE POD PODHAJCAML

Niemiły gość pana 
Rafała.

Lw ów , 3. marca.
(—) Bardzo niepożądane odwiedziny 

Hiia! wczoraj w  mieszkaniu swem Rafał 
Gotler zamieszkały przy ul. Pilichowskiej 
8. Nieznani sprawcy dostawszy się do je ­
go mieszkania skradli 3 ubrania męskie, 
jedno palto i  boa ogólnej wartości 1200 
zł., poczem nie pozostawiając za sobą 
żadnych śladów zbiegli.

Lwów, 3. marca.
(— ) Policja w Podhajcach' zaalar­

mowana została wiadomością o mor­
derstwie, dokonanem w  Szczepanowie 
pow. Podhajce. Delegowani na miejsce 
funkcjonariusze policyjni stwierdzili, 
iż zamordowany został kolonista Jan 
Węgrzyn, któremu sprawcy zadali 
siekierą kilka ciosów w głowę w 
chwili, gdy był pogrążony w głębokim 
śnie.

Wyniki dochodzeń dały. rewelacyj­
ny wyjiik: Ustalono, iż mordercami
eą: żona ofiary Marja i syn Węgrzyna 
17-łetui Stanisław, których areszto­
wano i oddano Sądowi Grodzkiemu w 
Podhajcach.

Jak wykazały dochodzenia, tiom 
morderstwa były .niesnaski rodzinne, 
polegające na ustawicznych kłótniach 
między Węgrzynem a jego żoną: Ta
ostatnia namówiła wyrodnego syna 
do besijaiskiogo czym

Pani Stefania ptóratfala 
t e r e t t ą .

• Lw ów , 3. marca

'— )  Tórebkarze zabrali się w  ostat­
nich czasach intenzywnie do „pracy", bo 
niema wprost dnia bez wypadku kredzie 
żyr W  dniu wczorajszym p. Stefanja Ziot 

nicka zamieszkała przy ul. Listopada 7 
czekała na W alach Hetmańskich na tram 
waj. W  pewnym momencie jakiś osobnik 
ukradł jej torebkę zawierającą 243 zł

Futra w płomieniach.
W IELKI POŻAR SKLEPOW Y W  KOZOWEJ.

Lwów, 3. marca.
(— ) W  sobotę przed -południem wy­

buchł groźny pożar w Kozowej pow.- 
Brzeżany. W płomieniach stanął sklep 
towarów futrzanych Mechla- Tennen- 
bauma laJse Cb.arao.atza. Pastwą po­

żaru padł towąr wartości 11.700 zł.
Straż ogniowa z trudem pożar zlo­

kalizowała' Policja wdrożyła docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny po­
żaru. /
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Z TEATRU
„Jnl)<ro Stanisławowica!“, sztuka w 4 

aktach Artura Ćwiki wakieyu
fiwów, 3. marca.

Lwowianin, przyjaciell, kolega, od 
szeregu lat przykuty do taczki dzien­
nikarskiej i tylko rzadko dający znać
0 »woim wybitnym talencie poety­
ckim i beletrystycznym, pozatem czło­
wiek. skromny, zasypany szarzyzną 
życia, brat-łata i cygan artystyczny 
Lwowa, otrząsnął się z duchowej we­
getacji, zdobył się znowu na większy 
wysiłek twórczy, napisał pierwszą, 
może przez wiele lat marzoną sztukę 
teatralną. Już w tym samym fakcie 
jest coś radosnego dla tych, którzy się 
z nimi współżyli i którzy go kochają
1 tą szczerą i niekłamaną radość za­
mącała jedynie obawa, jak wypadnie 
ten debiut sceniczny bliskiego nam 
człowieka, czy talent jego wytrzyma 
'rudną próbę scenicznej rzeczywisto­
ści, na której załamywało się tyle 
wybitnych talentów poetyckich i lite­
rackich. Na szczęście otbawy nasze 
były płonne. Sądząc z tych pierwszych 
c sterech aktów, Artur Cwikowski, choć 
już nie jurny młodzieniec, dał sobie 
radę z kapryśną i tak wiole -wymaga 
>ącą Melpomeną, bo napisał sztukę 
mocną, sceniczną, dobrze zbudowaną, 
a więc mającą wszystkie warunki te­
atralnego życia. A  o ile chodzi o te­
mat sztuki, nie łatwe zadanie wziął 
na swoje barki. Julian Stanisławowie/., 
tci bliski krewny Caru&ia Baryki z 
„Przedwiośnia** Żeromskiego. Niedo­
świadczony młodzieniec, o sercu pra­
wem i współczującym ludzkiej niedo­
li, porwany ideałami komunizmu, rzu 
ca się w  objęcia bolszewików. Lecz 
zwolna, pod wpływem krwawego tero- 
ra sowjeckich siepaczy,* wschodniej 
perfidii czoki i łajdactwa komisarzy, 
w prawej durzy Juliana bud-zi Jęię 
wstręt i obrzydzenie do tych, którym 
dotąd służył. Jest chwila zbliżania 
się polskiej ofenzywy na Kijów W  du­
szy kresowego Polaka przemówiła 
wielkim głosem miłość 5o ziemi ojczy­
stej, której legjony Piłsudskiego niosą 
wyzwolenie. Zatargała też sercom mo­
cno miłość do polskiej dziewczyny. 
Juljan Apostata wraca na łono swej 
ojczyzny, gotowy ponieść zasłużoną 
karę za swe przewiny i za swoje od- 
szczepieństwo. Nie było rzeczą łatwą 
ubrać w  formę dramatyczną ten kon­
flikt w duszy bohatera, uzasadnić je­
go psychiczne perypetie, wzbudzić w 
widzu większe zainteresowanie dla 
spraw duszy polskiej tak niemiłych i 
dla wypadków, nieco już przebrzmia­
łych. Udało się -to Ćwików "kiom u Bez 
jbędnycn ekspozycji już od pierwszego 
aktu rozwiązuje się w sztuce mocno 
i wyraźnie węzeł dramatyczny, a po­
tem rośnie wewnętrzne napięcie aż 
do chwili katastrofy w trzecim akcie, 
gdy wizje dwóch pomoidowanych żoł­
nierzy polskich budzą w duszy Julia­
na sumienie narodowe- Konstrukcja 
sztuki jasna i niezagmatwana, posta­
cie epizodyczne chot szkicowane tyl­
ko, plastyczne i żywe, Jjalog natu­
ralny i zwarty. Wszystko to świadczy 
jak najlepiej o kwalifikacjach scenicz­
nych autora, który raz wszedłszy mię­
dzy kulisy, napewno nieprędko zechce 
je opuścić. Bo teatr ma w sobie siłę 
uwodzącego —  kogo raz oczaruje, te­
go trzyma mocno i już na długo. A 
zatem baczność Arturze!

Nie myśl, że nam wystarczy Iwoj 
Juljan. Wołamy wielkim głosem: Vi- 
vat secpens!

Sztukę Ćwikowskiego, po dużej ilo-

T3BJICE osre „ r u p e r n ik "  —  „M a r y s ie ń k a " 

W  głównej roli 

R A G U E L  M E L L E R . H J n l k i t c t

MowgnuleilE z  urziJhtcj skfun;*.
TAJEMNICE MORDOWNI NIEMOWLĄT POD FIRMĄ: 1S7ERA TERESZ- 

CZAŁ W  T/LFNOPOLU —  WRZECION" JAKO DOW On WINY
'orno —  spędziła pSód Zofji Komar 
z  Łuki Wielkiej. W  czasie przeprowa­
dzonej rewizji znaleziono u Zofji Ko­
mar płód kilkumiesięczny pici męskiej 
z  przebiła skronią, natomiast w  cza­
sie rewizji u Tereszczakowej znalezio­
no wrzeciono, którem wymieniona do­
konywała tego zabiegu.

1 .Dalsze dochodzenia w toku.

Lwów, 3 marca.
(— ) Od dłuższego czasu policja tar­

nopolska śledziła niejaką Esterę Teresz- 
czakównę, zamieszkałą w Tarnopolu 
przy ul. Rogatej *13, którą podejrzewa­
no o stosowanie niedozwolonych za­
biorów chirurgicznych przy porodach, 

W  dniu wczorajszym Tereszczako- 
wą aresztowano za to, że —  jak usta-

R u g  parowozn * i o f  nogi
KOLEJARZOWI W CŹORTKOWIE

Lwów, 3. marca- 
(— ) Okropny wypadek zdarzył się 

przy pracy funkcjonariuszowi kolejo­
wemu: Wskutek własno’ nieostrożno­
ści zwrotniczy kolejowy Stefan Hara­
symowicz pośliznął się na torze kole­

jowym w fb&ortkcwic taL n  eszczęsli ■ 
wie, że wpadł pod piny parowom, 
który polarna! mu obie nogi.

Rannego odstawiono do szpitala 
powszechnego w Ozortkowde.

Skradłszy konie z śankam i
cp 'retfłł ftw ftw  m ra ite /i na karne riiawieprzkór

GDZIEINDZIEJ SPRZEDAŁ SKÓRĘ, GDZIEINDZIEJ ZNÓW UPRZĄŻ.
Lwów, 3. marca.

(— ) W  piątek 'skradziono parę koni 
/. -•zaprzęgiem i sdm n i, \vai-to8ci 1.900 
zł. i  przed budynku Sądu Grodzkiego 
w Kopyczyńuach na szkodę Stanisława 
Pernala, gospodarz;), w  ‘peremiłowie, 
pow. Kopyczyńco.

Dochodzeniu wykurzały, u  spraw££< 
kradzieży jest Michał Cy Dulski^ liczą 
ci lat 19, z Grzymałowa, pow. Skałat. 
Cybulski skradzionemi ''końmi Siel­
skiego przyjechał do KociUbiniPc pow. 
Kopyczyńco, gdzie następnie na;' po­

dwórzu tamtejszego gr. Icatol. pro- 
j boszcza ks. Tomaszewskiego Piotra, 

zabił konie, r, których mięso nabył ks, 
Tomaszewski za kwotę 1 dolara na 
karmę dla swych wieprzów, n cezem 
Cybulski schował uprząż w stajni 
księdza, a sanie pozostawił n Fiyńka 
Bojki, jjospstlarza tej samej wsi, zaś 
r.kóię ściągniętą z koni sprzeda! w  
Gharosiltowie. Aresztowany Cybulski 
przyznał się do kradzieży i .został od­
dany Sądowi Grodzkiemu w  Kopyczyń 
cach-

Siatherki uwafiROwaneno Ms&i
PROPAGUJĄC POWIĘKSZENIA FOTOGKAIICZNE, POWIĘKSZAŁ NIEPRA­

WNIE SWÓJ PRYWATNY KAPITAŁ.
upływie kilku dni ,zaczęli się do Zaldu-Lwow, b marca.

(— ) W Zakładzie powiększeń foto­
graficznych Mam Cupofe, przy ul. -Pił­
sudskiego, pracował od1 dłuższego cza­
su w  charakterze "Agenta i inkasenta 
niejaki Franciszek Indyk. Wymieniony 
przed kilkoma dniami- zbiegł w nie­
wiadomym k.erunk.u ipo podjęciu szere ­
gu zamówień dla powyższej firmy. Po

du zgłaszać ludzie, u których niesu­
mienny agent pobrał również różne 
kwoty.

Wydział ślódsyzy, kióry wdroży? w 
tej sprawie dochodzenia, przestrzega 
pizz-d osznkańczsmi manipulacjami 
Indyka.

Sci prób, przygotował sumiennit; i z 
pietyzmem Strachaniu, kreując równo­
cześnie rolę tytułową. Pojął ją bardzo 
szlachetnie i czysto, unikając wszel­
kich przejaskrawień. V jednak kto wie, 
czy trochę .więcej wyrazu i tonu nie 
wyszłoby na korzyść kreacji. Zrobił to 
Guttner w roli komisarza' ć&erez wy- 
czajk, i wypadło świetnie Ładosiów• 
na, która w ostatniej chwili podjęła 
się pracy w sztuce za kwoją-chorą ko­
leżankę, blada,, nieco Sylwetkę stepo­
wej pauieiiisi ożywiła ciepłymi rumień­
com swego impulsywnego tempera­
mentu aktorskiego. Bardzo pięknie i 
ciepło grał Kwiatkowski. łfpiiżody zna-' 
lazły dobrych i sumiennych przed­
stawicieli w Kustowskun, Ratschce, 
Zabielskun Grzębskiej, Przystaw- 
skim, Pobogu, Modrzewskim i Neu­

manie. Publiczność przyjęła sztukę 
ciepło, tak jak się przyjmuje miłego 
i kochanego gościa.

Henryk Zbierzcnowski.

Cynizm zfodztej£lęi 
w  Skalacie.

Lw ów , 3. marca.
£■—) Zn Skalatu donoszą o śmiałej kra 

dzieży dokonanej w  biały dzień. M iano­
wicie w  czasie odbywającego się tam tar­
gu skradziono parę koui wraz z zaprzę­
giem i sańmi na szkodę Józefa Sielskiego 

/. Nowosiółki powiat Skałat.

Uboga staruszka. f>5 lat lirzaca*kaieka 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego :est zupełnie niezdolną 
do prncy, prosi o łasaawą pomoc Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.

Otryfa kobieta pa 
ul. Hetmańskiej.

Lwów, 3. marca. 
i— ) !w bramie realności przy ulicy 

Hetmańskiej 1. 8 znaleziono wczoraj 
pewną kobiotę w stanie nieprzytom­
nym. Natychmiast jakiś przechodzień 
wezwał Pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło ową kobietę do szpitala 
powszechnego, gdzie po upływie go 
dżiny wśród okropnych męczarni 
iguana.

Jak się potem okazało, była to nie­
jaka Wiktor ja Berezowa, która w des­
perackim porywie, z nieznanych przy­

czyn  wypiła truciznę.

DRAKOŃSKI WYROK BADU 
LITEWSKIEGGO.

Berlin, 2. marca. (Tcl. G. P.) Sąd
kowieński wydał dziś wyrok, na mocy 
którego 6 oskarżonych, wśród glórycn 
znajduje się były poseł s<>cj. Kedis, 
skazano na 7 i oół lat ciężkiego wię-, 
zienia, 6 na 4 lat, i na 2 lata 8 mies 
i 1-go na 2 łata. 7 oskarżonych uwol­
niono „

i> -o------

SYSTEM MORDÓW KUBAŃSKICH 
Nowy Jork, 2. marca. (Teł. G. P.) 

Założyciel kubańskiej partji nacjona­
listycznej ogłosił tu deklarację, w któ­
rej zaprzecza, jakoby celem wykryte­
go na Kubie spisku było dokonanie 
zamachu na życie prezydenta Matado. 
Nacjonaliści pragną jedynie ograni­
czyć stosowany przez prezydenta sy- 
d«tm morderstw na szeroką skalę.

N A D E S Ł A N E

EWngera e i m m
usuwa radykalnie ber bolu uporczy­

we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
S k ła d  r w y r ó b

Apteka EVB. E i i i n g e r a
L w ó w ,  u l a c  C o t u c f c o w s k i c h
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Żądajcie KART DO GRY syst PiATNlKA
K o k o w sk a  Fabryka Kart do Gry.

Fenotii2łia(np eufla n. UrKittajra
DLIWNA PSYGHluZNA MOC EKSPERYMEnirALNA NAD sOBĄ I OTOCZ ENIEM. —  AGRAFKA WjjITA W  RĘ- 
A Ę . —  MY&L NASZA NIEMA PRZED NIM TAJEMNIC. —  f IK G Y jN A  POD ,ÓŹ DO SKW  AJOARM... NA KRZE •

Lwów, 3. marca, 
(jp). W  redakcji naszej zjawił się 

wczoraj gość niezwykły. ..Biały fakir" 
p. Lo-Kittay, jeden z najpoważniej­
szych. znanych u nas i zagranica, 
eksperymentatorów w dziadzinie zja­
wisk ps y chol _ gicznych. Widzieliśmy 
już niejednokrotnie piodukcje rozma­
itych ńypnotyzerów i telepatów, ale 
trzeba iprzyznać, że przeżycia, jakich

SEŁKU REDAKCYJNEM
doznaMsmy dzięki naszemu niezwy­
kłemu gościowi, są, czemś zupełnie od- 
rębnem i wprowadzają największego 
ze sceptyków w prawdziwe zdumienie.

W gabinecie naczelnego redaktora 
zebraliśmy się wszyscy współpracow­
nicy redakcji, w licznie kilkunastu o- 
sób ,na seans, na który zaprosił nas 
fenomenalny „cudotwórca"

Agrafka zapięta w rękę.
Na pierwszy punkt programu w y­

brał nasz eksperymentator następują­
cą produkcję Poprosił jedną z Obe­
cnych pań o pożyczenie mu agrafki. 
Po zdezynfekowaniu jej nad płomie­
niem świecy, fenomenalny nasz gość 
powoli, z widocznern skupieniem wbi­
ja »obie agrafkę pod skórę ręki, aż do 
chwili, gdy w  drugim punkcie ukazuje 
się koniec ostrza. Wówczas p. Kittay 
zapina najspokojniej agrafkę.

Dreszcz przechodzi nas wszyst­
kich. —  Gzy nie sprawia to panu bó­
lu? —  pyta jeden z nas. P Kittay u- 
śmiecha się, porusza swobodnie ręką 
poczerń wyciąga równie powcli agraf 
kę. Na ręce niema żadnego *’ adu.

Cudotwórca objaśma nas niediba 
Ie, że to rzecz bardzo łatrwa, wymaca 
tylko siły woli i skupienia odwagi 
Dla nas jedr.ak po tern objaśnieniu 
rzecz pozostaje nadal tammnicza i nie 
ojęta.

O d g a d y w a n i e  n r a l u
Zdumiewające eksperymenty pro­

dukować nasz gość w zakre.de odgady­
wania myśli. Zupełnie bez bezpośred­
niego kontak't’1 z modjum odpady wal 
zamyśloną sobie kartę lub wybianą 
liczb et

Podobnie w  sposób iście zdumie­
wający spełniał myślowe nakazy. —  
Aliędzy innemi wykonał taki ekspery­
ment: Jeden z ko’ ogów redakcyjnych 
napisał naauz na kartce, którą zwinię­
tą dał do kieszeni innemu koledze. 
P. Kittay bez żadnego kontaktu z roz­
kazodawcą wychodzi z 'pokoju, pro­
sząc aby mający nakaz w  kieszeni po 
stępował za nim. Zwolna przechodzi 
przez korytarz, otwiera drzwi do jed­
nego z pokoji redakcyjnych, bierze 
słuchawkę telefonu i na zgłoszenie te­
lefonistki wypowiada numer telefonu, 
noczem podaje słuchawkę swemu to­
warzyszowi. Jak się okazało, na uart- 
ce rzeczywiście znajdowało się wyko­
nacie przez eksperymentatora pole­
cenie,

Pedrtż n \ ,.  m łeisn
Najbardziej zdumiewającym z eks­

perymentów jednak byłr podróż jedne* 
co z naszych współpracowników do 
i5zw°icarji, dokonana bez wyjścia z 
gpbinetu redakcyjnego

Nasz gość zapytuje w pewnej chwi­
li: —  Czy me życzyłby sobie kto z 
j.aństwa odbyć małej pod róż v zagra­
nicę'*

...Patrzymy na niego ze zdziwie­
niem. On nawzajem wiedzie po nas 
wzr okiom, a wreszcie zwiaca się do

jednego z kolegów.
—  Proszę pana prz,gotować się no 

podróży- Wystarczy, jeśli zajmie pan
o krześle, a reszta państwa zechce 

zachować aż do chiwiU, gdy dam od­
powiedni znak, bezwzględną mszą, 
Kolega siada na krześle i. patrzy nie­
dowierzająco.

—  Proszę nie zwracać uwagi na 
otoczenie —  mowi p. Kittay —  i pa- 
rzeć nieruchomo na matową nmbrę

lampy elektrycznej. Nie wmawiam w  
pana nic, pan wie, gdzie się pan znaj­
duje, ma pan świadomość wszystuie- 
go, proszę tylko o spokój i zupełną ró­
wnowagę dneha.

ŁO  K ITTAY „B IA Ł Y  FA K IR “,

i m  z a n u s k w a u  m m Ł w m w i m
i w l  I i  śni ąrtslnsao s t n N  skieoikaneiri.

NAZADTJ BUCU I OLEJNIK Z JABŁONOWA ARESZTOWANI ZA NAPAD 
BANDYCKI.

Lwów, 3 marca.
C— ) Ubiegłej nocy —  jak donoszą 

z prowincji —  usiłowano w miejsco­
wości Jabłonów powiat Kopyczyńce, 
dokonać morderstwa rabunkowego na 
osobie miejscowego sklepikarz?, Miko­
łaja Fyka.

Około gu cUdny 12 w nocy trzech 
osobników zamaskowanych i uzbrojo­
nych w  rewolwery wtargnęło do mie­
szkał !a wymieni cnego sklepikarza, do 
maoając się pieniędzy. Na krzyk do­

mowników i zdaje rię na skutek zbli­
żania się Sąsiadów buslyci nie zdołali 
dokonać rabunku i zbiegli.

Tej samej nocy jeszcze powiado­
miony o wypadku posterunek policji w 
Jabłonowie wdrożył poszukiwania, 
które dały dodatni rezultat. Aresztewa ■ 
ni zostali: 19-leha Michał Nazadij,
19-!etai Michał Bncij i 22-Ietni Kichał 
Olejnik, wszyscy z Jabłonowa. Młode- 
dartych zbrodniarzy oddano sądowi 
grodzkiemu w Kopyezwńcac.h.

P, KtóuuktrftDioiiiMieg
UCIEKŁ SIĘ DO 

Lwów, 3. marca.
(— ) Donosiliśmy onegdai o aresz­

towaniu dwu osobników, którzy lista­
mi, zawierającemi rozmaite pogróżku 
usiłowali dokonać szantażu na osobie 
właściciela dóbr Stef. Teodorowicza.

Widocznie na taką samą drogę 
szantażu puścił się i inny osobnik 
/może wspólnik tych ostatnich), który

POMOCY POLICJI, 
od dłuższego czasu pisywał listy 
z pogróżkami do Józefa Kbściuka, za­
mieszka’ego przy ul. Kara'ckiej 12 

Kośoiuk mając już atos takiej kores­
pondencji w dani wczorajszy u  złoży! 
policji o tern doniesienie wraz z p'i- 
kiem listów. Policja jest już na tropie 
autora.

Patrzymy wszyscy na nowo kre­
owane medjum. Przez pewną chwilę 
wzrok jego jest normalny, potrm do­
znaje jakby jakiegoś zmącenia, a na­
stępnie zupełnej nieruchorpwści,

Eksperyment trwa l b  minut. Pc1 
tym okresie czasu p. Lo-Kittay daje 
znak ręką, a w tej chwili oczy naszego 
kolegi zwracają się na niego, potem 
na nas. z wyrazom człowieka Świeżo 
obnażonego ze snu i niezdającego so­
bie jasno sprawy z otoczenia. W tej 
chwili eksperymentator uderza silnie 
ręką w stół, a z ust rredjum wyrywa 
się z dziwną siłą słowo: Tak,

—  Proszę —  mówi p. Kittay —  
mecń pan opowie swoje wrażenia

—  To niepojęte —  mówi nasz ko­
lega —  do pewnej chwili miałem świa­
domość, że jostem w pokoju redakcyj­
nym. Następnie jednak znalazłem się 
na wyścielanym siedzeniu w wagonie 
kolejowym drugiej klasy, kołyszącynj 
się od szybkiego biegu. Równocześnie 
uświadomiłem sobie, że jadę już tak 
od zeiegu godzin, bo wybrałem się w 
todróż do Szwajcarii. Naprzeciw mma 
siedział jakiś pan, wyglądający ua 
Anglika, oraz dwie młode panie.

Spogląunąłem do okna. Przesuwa 
się przedemną wspaniały krajobraz 
jórski pociąg pędzi przez tunele i ar­
kady wiaduktów, aż wreszcie zatrzyf 
muje się na stacji Arlberg. Doznaję 
iuder silnych wrażeń z piękność* wi­

doków, przesuwających się przed mo- 
emi oczyma. Po niejakim czasie mój 
współpasażer wychyla się przez okno 
i wypowiada jeden wyraz: „Buchs“,
Jesteśmy na granicy S-zwajnarji. W 
tej chwili zdawało mi się''-jakby ktoś 
na mnie zawołał, obejrzałem się i uj-. 
rżałem p. Kittaya. Znowu uświadomi­
łem sobie, że siedzę na krześle w po 
koju redakcyjnym, nie mogę jednaL 
yydać gkosu. Wiedziałem, że trwać to 
będzie tak długo, póki p. Kittay nie u- 
uerzy pięścią w  stół. Po tym jtgo 
akcie obrazu odzyskałem zupełną wł< 
Izę nad sobą.

Opowiadanie, kolegi było tak zdt 
miewające, że znając turę do Szwajca 
ji, którą odbyłam przed kilku laty, 

prosiłam gc o dokładniejszy opis kon- 
*guracji terenu i rzecz jeszcze bar 
iziej zadziwiająca, wrazen.a ie) fik­
cyjnej podróży pokrywały «ię znpełu« 
z rzeczy wi&tośdą.

Trudno zgłębić, na czem poleg? 
Iziwna władza duchowa tego niezwy 
kłego cziowieka. Jedno jest pewne, ż< 
zrażenia, jakie się odnosi podczas se­

ansów urządzanych przez nićgo są 
iezmiernie intensywne, jakgdyby 

przeniesienie się w  jakiś czarodziejki. 
,wiat. A przytem p Kittay twierdz:, 
że eksperymenta jego nie mają nic 
-'spólnego ani z hypnotyzmem, ani z 
'gestją. Czem więc należy tłuma/ 
*yć te dziwne siły, które stoją na jo­

go usługach?
Zagadka niezbadana, a tembardziej 

Donętna, że w  opowiadaniu rzeczy te 
tracą swoją moc fascynującą, a żeby 
sobie zdać sprawę z dziwnej siły tego 
człowieka, trzeba wziąć w jego eks 
oerymentach beznośredm udział.

Rozporządzenie Ministra Pracy 
i Opiek* Społecznej. Przedsiębiorstwa' 
zatrudniające powyże’ 4 robotników 
są w myśl t o z d  z 8. XI 1928 Dz. U 
R F 96/28 obowiązane prowadzić od 
dr-ia 1 1T! br. począwszy księgi piacy 
oraz książeczki obrachunkowe robot 
nikó« Powyższe księgi są już do na 
bycia w Drukarni Ipn. Jatgera, Lwów. 
Hvkstusk& 33,„ • 2010
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Z  sa li koncertow ej.

„REDUlEM" JÓZEFA VEKDI‘EGO.
Lwów, 3. marca.

Wspaniała w  całem tego słowa 
żuaczeniu wokalno - instrumentalna, 
produkcja, której przygotowaniu po­
święcił artystyczny dyrygent dr. A* 
dam Sołtys kilkumiesięczną wytrwałą 
pracę., —  wykonanie najokazalszego 
niezawodnie arcydzieła mistrza J. 
Verdi’ego —  wywarła w piątek, .1- bm. 
szereg przepotężnych, istotnie fascy­
nujących liczne, audytorjum wrażeń. 
Określić je chociażby pobieżnie —■ 
zwłaszcza w szczupłych ramach krót­
kiego sprawozdania —  to zadanie nie­
łatwe, zważywszy, że przepyszna su­
ma wysokich walorów kompozytor­
skich, zawartych w nieśmiertelnem 
„Requiem“, oraz artystyczna działal­
ność dyrygenta, solistów, chórów i or­
kiestry, nasuwają mnóstwo myśli, wo­
bec których ocena w ramach zwyczaj 
nej recenzji byłaby bezsilną i niewy­
starczającą- I genjalna pomysłowość 
Verdi‘ego, i niezrównany jogo artyzm 
faktury olśniewającej mistrz-owetwem 
na punkcie harmonizacji, układu gło­
sów i kolorytu instrumentacji dobie­
gły tu bowiem do zenitu, a nastrój o- 
kazałego dzieła kościelnego, napisane­
go ku uczczeniu pamięci poety wło­
skiego A. Manzoni'ego ( t  1873), pory­
wa słuchaczy potęgą tkwiącej w nim 
ekstazy religijnej. „Rcquiem“ ze swym 
olbrzymim polotom muzyki jakoby 
nadziemskiej, .przewyższa więc swym 
walorem kompozytorskim „Aidę“ i 
\razystkie inne dzieła ilustrujące mu­
zycznie tragodje i dramaty rozgrywa­
jące się na globie ziemskim. Tu roz­
brzmiewają dźwięki pozaświatowe... 
Suma szczytowego piękna, której sło­
wami wyrazić nio można.

Wykonanie lego chef d‘oeuvre 
maestra Verdi‘ego było więcej niż pre­
cyzyjne i wzorowe, bo na wskroś ar­
tystyczne, i uwydatniało wszystkie in­
tencje słynnego kompozytora. .Tuż 
część pierwsza —  zatytułowana ,,Re- 
quiem“  —  rozrzewnia słuchacza, za­
chwyty jego potęgują się podczas ol­
brzymiego rozmachu kompozycji w 
„Dies irae“  —- obrazu Sądu ostatecz­
nego —  a w każdej z następnych czę­
ści wzrasta intensywność wrażeń, 
przejęcie się audytorjum i zamienia 
się wkrótce —  w ustawionem crescen­
do —  w ogólny, wprost niebywały do­
tąd w  sali Polsk. Towarzystwa muzy­
cznego entuzjazm. „Offertorium“ , im­
ponujące brzmieniem zbiorowem

S P R A W Y  K O L E J O W E

Dodatki 100 i 50 zł , dla ko la jarzy
WYASYGNOWANIE WYNAGRODZEŃ WINNO NASTĄPIĆ W  MARCU.

Lwów, 3 marca.
Dnia 15 lutego br. uchwaliła Rada 

Ministrów przyznać nadzwyczajne je­
dnorazowe dodatki po 100 i 50 zł. tym
pracownikom policji państw., koleji- 
wym i pocztowym, którzy w ostatnich 
tygodniach pełnili podczas panujących 
mrozów i zawieji śnieżnych stale służ­
bę zewnętrzcą, w szczególnie ciężkich 
warunkach.

Wobec tego, iż po tej uchwale nie 
wydano dotychczas jeszcze żadnych 
zarza.dzeń ze strony Min. Kom,, nie 
są nam znane zasady, któremi będą się 
Dyrekcje kierowały przy wypłacie po­
wyższych nagród, uważamy jednak, iż 
należy niemi objąć wszystkich praco­
wników blużby drogowej, rucha, han­
dlowej, trakcji, warsztatowej, pociągo­
wej, elektrotechnicznej i zasobów, któ-

anormalinych warunków, jakie nieby­
wale ostra, długotrwała i mroźna zima 
w bieżącym roku stworzyła.

Wobec zaś dwu wymiarów tych do­
datków (100 i 50 zł.) spodziewamy się, 
że wszyscy pracownicy, którzy w tym 
czasie pełnili służbę pod gołem nie­
bem, czy to na skutek charakteru ich 
zajęć (np. przetokowi, zwrotniczowie, 
robotnicy drogowi, węglarze etc.), czy 
leż wobec powoływania ich do usuwa­
nia wypadków, oczyszczania torów, 
naprawy przeszkód w  zabezpieczę; iu 

ruchu pcciągów etc., jakotoż ci, którzy 
pełnili wówczas dyżury nocne, będą 
w pierwszym rzędzie zaliczeni do ka- 
tr/jcrji mającej otrzymać dodatki po 
100 zł.

Pożądane byłoby wreszcie, by wy­
asygnowanie przyznanych wynagro­
dzeń nastąpiło jeszcze w  pierwszych

szcze o naszych siłach wokalnych, bio- 
ąbych udział w poczwórnym kwarte­

cie solowym. Ich nazwiska: Panie: E- 
iektorowieżowa, Slernalówna, Turku ■ 
wa, Janowska, Jędrzejowska, Biliń­
ska, Brończykową, Kwiecińska, Tru- 
siawa. Panowie: Apftl, Czajkowski,
l.egcżyński, Mund, Prokopowicz, Fin­
ki er, Czarnecki.

Po skończeniu każdej części rozlc- 
się w sali entuzjastyczne oklaski, 

ja.kiemi darzono dyrygenta i wyko­
nawców. Następny wieczór —  drugie 
i ostatnio wykonanie ,,Requiem“ we 
wtorek, 5. bm. —  zapowiada się świet­
nie. Fr. N e «h a u s e r .»

‘gły

rzy podczas obecnych mrozów pełnili 
służbę wykonawczą., narażając się na dniach marca br. 
trudy, połączony z pracą wśród tych .----- o-

fGfl

„Sanctus", cudownie piękne „Agnus 
Dei“, czarujące swem bogactwem me­
lodyki „Lux aoterna" —  to wszystko 
są przeżycia dla publiczności na za­
wsze niezatarte i niezap/omniane.

„Reguiem" Verdi‘ego słyszałem 
kilkakrotnie (po raz pierwszy we Lwo­
wie około roku 1880), lecz nigdy w tak 
świetnem wykonaniu. Zasługi znako­
mitego dyrygenta, dra A. Sołtysa, któ­
rego dzielna batuta elektryzowała i- 
stotnie wykonawców „Dies irne“ , do­
magają się rzetelnego i jak najserdecz­
niejszego uznania. Rezultat artysty­
czny istotnie niezwykły i okazały, u- 
wieńczył te starania. Chóry i orkiestra 
Polsk. Tow. muzycznego (z udziałem 
orkiestry Teatru miejskiego) wywiąza­
ły się doskonale ze swych zadań.

Kwartet zagranicznych solistów ad 
hoc zaproszonych (staraniem biura 
koncertowego Tuei-ka) składa się z 
pierwszorzędnych i renomowanych sił 
wokalnych. Największym sukcesem

cieszył się zwycięski na całej linji, 
przepiękny i duży sopran dramatycz­
ny (Gertruda Foerstel), niemilknące o- 
klaski zbierała porywająco piękna 
kantylena altystki, wykazującej śli­
czne brzmienie w niższych pozycjach 
głosu (Marja Basilides), a szereg głę­
bokich wrażeń wywarły wykwintna 
dykcja i znakomity śpiew odznaczają­
cego się nadzwyczaj wydatnym i  szla­
chetnie zabarwionym basem Józefa 
Manowardy. Tenor Antoni Topitz (co­
kolwiek niedysponowany po trudach 
podróży), nie mógł śpiewać pełnym 
glosom i tylko „markował" artystycz­
nie. Ocenę jego działalności podam po 
następnem wykonaniu „Rcquiom“ . 
Artyści, których nazwiska wymieniłem 
powyżej —  pierwszorzędne i światowe 
siły wokalne —  nadały blaskiem 
swych głosów i mistrzowskiem prowa­
dzeniem kantyleny produkcji piątko­
wej cechę wieczoru sensacyjnego.

Z rzetelnem uznaniem wspomnę je-
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Pod znakiem waluty.
— Ile masz lat?
—  Trzy i pół.
Nazywają ją Hanum, albowiem  aro  

dziła się w  Konstantynopola.
M a strzyżone włosy, krótką sukienecz 

kę, koloru wiśni i gole kolanka. T a  o 

Matnia okoliczność,-odróżnia ją  od mat 

ki, która ma takiego samego koloru 
krótką sukienkę i takie same strzyżone 
włosy. Tylko pończochy ma długie i za 

kryte kolana.
Hanum jest kokietką. Wychodząc do 

gości, powiada, poprawiając sukienkę:
—  Mam jeszcze niebieską...
Matkę nazywa po angielsko „ina“, o j­

ca po francusku „papą", a babcię — 

babcią.
W  dziecinnym pokoiku . na kominku 

stoją jej zabawki. Jest ich bardzo wiele- 
lecz one zostały kupione w  sklepie i H a­

num nie otrzymała ich, jak  inne dzieci 2 
okazji jakiejś uroczystości: urodzin, i-
micnin lub świąt Bożego Narodzenia.

„M a“  przynosiła je z dancingów, ka­
syna, z balów, urządzanych na cele do ­
broczynne i z bazarów. Hanum w  ten 

sposób właśnie nadaia Imiona swym za­
bawkom : Kutek nazywa się „Dancing",
m ałpka —• „hal m askowy", lalka —  „.ba­
zar".

W  dziecinnym pokoiku leży miękki 
dywan, a tia nim peino pstrych poduszek. 
Hanum wyciąga dystyngowanie nóżki i 
opowiada bajkę, którą słyszała od babci:

—  Czerwony Kapturek poszła „faire 

tfisite*1 du swojej babci., a babcia mie­
szkała w  „banlieu", bo tam jest taniej. 
Kapturek zabrała ze sobą „cliocolat". 
Poszła przez las. A w  „bois“ podszedł do 
niej wilk. —  ,,Hał du judu?" —  Dziew ­
czynka zapłakała ,,eu larmes", a wilk 

pobiegł do domu, nacisnął guzik, rhap! 
—  i zjądl babcię.

Zabawki z kabaretu słuchają jedw a­
biem wyszytemi uszami i pątrzą guziko-

weim oczyma.
Gdy Hanum jest w  dobrym humorze, 

wówczas śpiewa:
—  E l lious n ‘avons pas de bananes.
Ma dobry słuch.
Jaki kraj i jaki język Hanum uważać 

będzie za swój ojczysty?
Niewiadomo.
To wszystko zależy od waluty.

Przez pierwsze dni jej życia waluta 

kazała im mieszkać w  Londynie. Potem 
w Londynie został tylko ojciec i posyłał 
pieniądze do Paryża, gdzie Hanum mie­
szkała z matką. Polem  mieszkały w  Niiem 
czech, u pieniądze otrzymywały z Ame­
ryki. Wobec, lego niewiadomo, co będzie 

dalej. Gdyby w  naszych czasach byli a- 
strologowie, w  horoskopie Hanum znale­
źliby napewno znak waluty.

„M a“ troszczy się o Hupum. K ilka­
krotnie m ówiła już znajomym, że na 
przyszły rok odda napewno swą córeczkę 

do szkoły tańców ,,Ma‘‘ prócz lego ma 

inne kłopoty: w salonie na piecu stoi w  
ramce, je j dyplom, wydany w  szkole tan-

Tajemnicze ku ?e ogni­
ste nad Islandją.

Londyn, w  marcu.
(c )  Pisma londyńskie deinoszą: Już 

od jesieni ub. roku zauważyli m ie 
szkańcy południowej Islandii nie 
zw ykłe kule rgr.iste, unoszące się 
w  przestworzach. Kule te porusza 
ją się raz szybciej innym razem 
znowu woln iej bez względu na kie 
runek wiatru. Czasem jest icb 
dw ie, czasem trzy i w ięcej a każda
0 innej barw ie światła.

Jeden z naocznych świadków 
Lak opisuje to dziwne zjawisko:

„B yło  to około godz. 9-cj w ie ­
czorem. Na czystem niebie b łysz­
czał k się ży c  w pełni. W iatru  nie 
było.żadnego. W  tern nagle na ho­
ryzoncie ujrzałem  olbrzym ią błysz 
czącą kulę ognistą o jasno czerwo 
r e i  barwie. Kula w isiała na wyso 
kości jakich 500 metrów. W net je ­
dnak zm ieniła się barwa kuli na 
ciemno - czerwoną, potem stała 
się niebieska a w  końcu biała. Zju 
w isko to obserwowałem  przez dzie 
sięć minut i zauważyłem , że bar 
w y  na ognistej kuli ciągle się zmie 
nial-Y i lo zawsze w  tym  samym po
1 zad ku. Kula przesuwała się w  kie 
runku ku północy, poczem znikła 
za górą".

Niektórzy7 uczeni usiłowali to 
dziw ne zjaw isko w yjaśn ić * jako 
skutki zorzy północnej ale pogląd 
ten nie znalazł uznania. Ta jem n i­
cy słońc nad Islandją nie u jawnio 
no dotychczas.

A D W O K A T

Dr. H a f t a i i  F E N S T E R
otaiorzsl hanielarę adwokacka i prowadzi ja 

w PT ZEMY$LU przy
u ,rC ? J < W T E L U 3 Ń S K IE J  I. 9 .

co w za lox-tiott. A przecież zasłużyć na 
to nic jest tak łatwo. Za dużo martwić 
się i myśleć też nie wolno. W  zeszłym  

roku, gdy „m a“ zastanawiała się długo 
nad tem, czy ściąć włosy, w  ciągu tygo­
dnia strasznie zbladła j straciła na w a­
dze.

—  Dziwna jest pani córeczka —  rzekj 
ktoś do niej. —  Niech pani tylko pomy­
śli —  nie nm własnego języka, ani oj- 
czyznję ani rodziny.

„M a" ściągnęła brwi i spojrzała na 

rozmówcę zmęczonemi, podczernionemi 
oczyma, mówiąc:

—  Mój panie, jeżeli człowieka zrzu­
cają ze szczytu wieży Eiffla, czy wiele 
mu to pomoże, gdy. spadając na dół; za­
cznie się zastanawiać nad swą sytuacją?.-.

T dodała po chwili:
—  A zresztą, przecież wszystko zależy 

od waluły. Moźo Hanum będzie afry 

kanką...
T Hanum fpż się uśmiechnęła, popra­

w iając sukienkę koloru wiśni.

Tłum. V. M.



Z e  spraw miejskich.

INSTYTUCJA, KTÓRA MA ZASTĄPIĆ DAWNY TYP LEKARZA DOMOWEl1 
FLIWIF DO PODNIESIENIA ZDROWOTNOŚCI, ZAI OBIEONIE WILDO

Lwów, 3. marca, 
(jp). We Lwowie powstaje obecnie 

nader pożyteczna instytucja socjalna, 
test n..ą bezpłatna „Porainia zdrowia 
crzedmatżcńsk a i małżeńska", zorga- 
uzowana przez Miejski Wydział zdro 

wia w trafncm zrozumieniu potrzeb 
czasu. Służyć ona będzie również ra- 
!ą. i pomocą udodz-eży ptoi obojga, w 
j*j kłopotach zdrowotnych, zwłaszcza 
w okresie dojrzewania, który tak czę- 
.si!or narusza równowagę fizyczną i psy­
chiczną młodego osobnika.

Instytucja ta zastąpi i.yga.ający 
typ lekarza domowego, który dawniej 
.ak prawdziwy przyjaciel całej rodzi­
ny nietyiko leczył w cbciobie, a e 
przez ewoją znajomość życia psychicz­
nego członków rodziny radą i pomocą 
zapobiegał często wielu cierpieniom'" i 
zmartwieniom.

Wobec tego, że typ takiego lekarza

Celem tej akcji, będącej wypełnię 
niem jednego z postulatów eugeniki i 
hygjeny socjalnej i myślą jej przewod­
nią —  jest zapobiegać choiobom jed­
nostki pozornie zdrowej, zapobiegać 
chorobom i konfliktom rodziny i co 
najważniejsze, stać na straży zdrowia 
przyszłego pokolenia.

Zakres działania „Poradni Zdio- 
wia“ , oparty na doświadczeniach, ze­
branych już zagranicą, gdzie takie po­
radnie cieszą się wielkiem uznaniem,’

—  PRZYCZYNI SIE ONA NISWĄT- 
CHOROEOM I CIERPIENIOM, 
rozszerzy sie i pi»yłębi w miarę zainte­
resowania sie nia pńuliezuości i zdo­
bycia własnego doświadczenia.

Zarząd miasta wyposażył „Porad­
nię" w konieczne przybory i zezwolił 
na umieszczenie jej w lokata „Miej. 
Stacji Oniek, nad matka i dzieckiem" 
przy ul. Chorążczyzny 1. 22. Pani dr. 
Anna Koguiowa udzielać będzie porad 
kobietom w środy od 6— 8 wieczorem, 
m. dr. A lm t Bam a .mężczyznom w po­
niedziałki, w tych samych godzinach

i m Kfiimia misnch
KOMISJA TEATRALNA L*KO CTAŁO NADZORCZE NAD DZIAŁALNOŚCIĄ 

DYREKCJI. —  DZIERŻAWCY ŻąBAJA. KLWEJ SUFWENCJL
Lwów, 3 marca. ( miejskich, jakoteż działalności dyrek- 

Na posiedzeniu Komisji teatralnej, ! <$• W re.zultacie postanowiono, że Pa
odbytej pod przewodnictwem r. Szczyr- 
ka, przyjęło repertuar na marzec br..

domowegc zanika, należało zastąpić ! PrzyB tej .sposobności poruszono m'$śl 
"go akcją szerszą, która ma służyć | ustaleni eP zasady
uajticz/iiiejszym warstwom &połe&«.eń- j oroa?.iaaiia linii programowej
stwa. teatrów

dawuhiiają się znacznie, ale to zna 
cznie inniejszcmi sumami rocznie 
na swoje wydatki a prócz tego. 
same musza sobie le sumy zarobię.

Prel'm 'n3rz budżetowy
wspóTczssne] elegąntki.

8 T Y S . Z Ł O T Y C H  R O C ZN IE  NA  U P IĘ K S Z E N IE  SW EJ OSÓBKI.
Lw ów , 6. marca.

(e )  Jede.n z dtzieam.ików londyń­
skich rozesłał pom iędzy wybitnych 
przedslaw icieli „tow arzystw a" an­
g ie lsk iego  pytanie, jaki powunicn 
hyc budżet eleganckiej dam y na 
je j w ydatk i toaletowe. Przeracho- 
w ując rezultaty ankiety na naszą 
walutę, podajem y je  poniżej:

Zaczynam y od —  nóg: Pantofel 
ki kosztować muszą rocznie p ię ­
kną damę —  600 zł. Pończoszki 36 
par —  640 zł. Bielizna zaledw ie —
700 zł. rocznie. A  leraz skromne su 
kienki: dw ie popołudniowe za 1200 
zł. cztery do sześciu w ieczorowych 
około 2000 zt. Kapelusze muszą ko 
szlować rocznie —  600 zł. Płaszcze: 
z im ow y —  550 zł., letni 400 zł. Do 
lego należy dodać parę juinperow 
i kostjumów sportowych, i oto mai 
żonek stoi wobec ulicznej okrągłej 
sumki 8 tys. zł. rocznie.

A le  to nie wszystko! Trzeba prze 
Oeż cłodać do tego koszty perfum, 
fryzjera , no i biżuterji... Wobec 
tych pozyeyj budżetowych, nie mo 
żna się dziw ić ow ej żonie, która 
w ytoczyła proces skąpemu mężo­
w i, dającemu jej tylko 4 tysiące zł. 
na jej osobiste w ydatk i!

Już w idzim y, jak po nrzeczyta 
niu tej smutnej historyjki, żony 
m ów ią ti jum faln ie do mężów 

A  w idzisz? Przeczytaj sobie, ja 
kie byw ają  żony na świecie! Ale, 
czv ty potrafiłbyś mnie kiedy oce­
nić?"

Musimy jednak zm artw ić nieco 
li jumfujnce p.mie... W brew7 w yn i­
kom ankiety, ośm ielam y się twier 
dzić, że bardzo w iele jest na św ię­

tu sprawy będzie zwołanie specjalne 
posiedzenie" komisji.

.Sprawę nowego żądania dzierżaw­
ców teatrów miejskich subwebeji w 
śuinia 15.003 zł., jako odszkodowania 
za to, że Teatr Mały oddano im do 
dyspo3ypj.i dopiero w  połowic lutego—  
odesłano do Komisji finansowej. 
W  końcu załatwiono kilka spraw aa 
ministracyjnych.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH  

1 W E N E R YC ZN YC H .

D r ,  L A U T E ^ S T E I ^
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego!. 
Leczenie włosów plam, znamion elektro­

lizą, laiflpH kwarcową. 81 ló 19

SsKondarlusi szpitala
otruty arszenikiem.

Z A G A D K O W Y  M OPD SKRYTO B  U C Z Y . —  PR A W D O PO D O B N IE  
N A S T Ą P IŁ  N A  T L E  PO L I I YCZNEM

Praga, w7 marcu. 
ó=z) Tajem nicza afera truch iel 

ska, która zdaje się m ieć llo polity 
czne, zaprzała obecnie w ładze w 
Kullenbergu.

M ianow icie zm arł lam przed 
kilku dniami -wskutek zatrucia ar- 
szcnikiem sekundarjusz szpitala 
gminnego, dr. Tym baław . Tvm ba- 
low  był szlachcicem rosyjskim  siu 
żył w  arm ji carskiej i został po 
przewrocie adjutantein generała 
WranĘfa. Gdy do w ładzy przyszli 
bolszewicy, w zię li go do n iewoli i 

skazali na śmierć 
W  drodze jednak na m iejsce strą­
cenia udało mu się uciec w raz z kil 
koma innym i skazańcami.

Dostał się do Czechosłowacji, 
uzyskał tam doktorat m edycyny i 
otrzym ał posadę lekarża w szpitalu 
w  Kutlenbergu.

Równocześnie z Tym bałow7em 
zachorował drugi sekundarjusz 
szpitala, dr. Kral, który w alczy ze 
śmiercią. W ładze bezpieczeństwa 
stw ierdziły, że chodzi tutaj o 

skryiobó-czy mord, 
dokonany prawdopodobnie z przy 

cie nawet pięknych Ham, które zaczyn  politycznych. N ieznany spra­

wca domiesza! Tym balow i arsze- 
niku do mięsa. Ponieważ jednak 
nie w iedział, które potrawy spożv 
je  Tybaiow , nasypał arszeniku ta ­
kże nlo obiadu dra Krala.

Nie zdołano narazie bliżej wv 
jaśnić lej tajem niczej sprawy.

M imochodem.
KOCHANY WUJASZEK

Lwów, 3 marca.
Hilary miał taką minę, jakby od­

krył wielką tajemnicą i jak najszyb­
ciej pragnął ją rozgłosić. To też po kil­
ku uwagach, wygłaszanych z wiefocz- 
nem roztargnieniem, ’ zapytał w7pro'St.

i— Czy wie pan, kto jest autorr-.u 
projektu budowlanego?

—  Którego projektu?
— No tego najsympatyczniejszego, 

który przewiduje dwukrotną podwyżkę 
czynszów.

— Nie wiem.
—  Niech pan zgaduje. Ktoś bardzo 

błizki Lwowa, nasz wspólny"? znaio m\
Wysiliłem pamięć —  daremnie, —  

Hilary figlarnie zmrużył oko.
—  A tó ,7tisie proste. Nie pamięta 

pan pana Strzeleckiego, p. o. ErezSdrtri- 
ta Miasta? Jakż 1 niewdzięczną'pamięć 
nrają ci Lwowiańie! To właśnie —  on.

Hilary obserwował wrażenie. Mu­
siało b.yc mińorowcymo po chwili ‘zau­
waż ył:

—  KrzŁwi się "pan niemiłosiernie.
I czemuż to f  Ja jestem zachwycony. 
Zawsze przyznawałem £emu człowri?ko 
w i wiele energji twórczej, rozmachu i 
wyobraźni. Gdy przeczytałem' <po faz 
pierwszy ów projekt, natychmiast tknę. 
ło irnę coś znajomego, coś jak echo do 
bryc-h czasów. Wybitni ludzie mają 
zawsze pew.ne właściwości myślowe i 
My lis tyczne; taki Napoleon lub Wus- 
solinii. Pan Strzelecki także. Jego naj­
nowszy elaborat utrzymany jest w. ma­
nierze tych rozlicznych prac, które o- 
suszyć miały* lwowskie bagno. Ta -ra­
ma prostota i stanowczość, ta sarna, 
idea, by (podatkami i' egzekucjami do­
konać wielkich czynowy.Gdy więc do­
wiedziałem się, kio był autorem lego 
epokowego planu budowlanego-," znala­
złem iylko potwierdzenie wlaśnych 
przeczuć. I wic; pan, jakiego doznałem 
uczucia? GłęboKie-go rozlLbwienia. Oto 
len człowiek pozostał wiernym sobie i 
nam. Nic .zapomina o m.as. Choć z da­
leka czuwa .nad nuszem powcdzeiyem,

• nad naszą przyszłością, nad. tern, by 
j męsze dzieci, pochowawszy swych bt/- 
i domnjrch ,i zrujnowanych rodziców, 

znalazły z łatwością lanie, rządowa;' 
mieszkania.

Hilary otarł łzę. Był jv' tej chwili 
piękny.

Popieraj cie Ligę 
morską i rzecząnf

Nowe wykopaliska w Eg-pc?9
O D SŁO N IĘ TO  C IE K A W Y  C M E N TAR Z W  P O B L lż l P IR A M ID Y  

CHEÓPSA. —  W S P A N IA L E  
W iedeń, w  marcu.

( ~ )  W  dwóch kampanjach, z 
których pierwsza obejmowała czas 
od marca do kwietnia 1928, a a. li­
ga od listopada 1928 do lutego 1929 
odsłoniła ekspedycja w iedeńskiej 
Akadem ii Nauk cmentarz, leżący 
na południe od piram idy Cheopsa.

Tutaj leży w  lin ji prostej 9 w ici 
kich grobów; by ły  one od grobow ­
ca królewskiego oddzielone murcm 
cmentarza pwałnrdy. Teraz uda­
ło się odsłonić len mnr lak, że obe 
cnie jest m ożliwa rekonstrukcja o 
kręgu piran-idy.

Cmentarz ten został założony

A R C Y D Z IE ŁO  S ZTU K !, 
za rządów króla Mykerinosa, który 
wzniósł trzecią piram idę w  Gizeb. 
Znaleziono szereg pięknych dzieł 
sztuki. Szczególnie piękne są dwa 
posągi Seszemnofera, wysokiego u 
rzędnika z Czasów 1-ej dynastji (o  
kolo 2500 lat przed Chrystusem). 
Posagi sa naturalnej w ielkości i 
przedstawiają Seszemnofera w7 nie 
zw yk łe j na owe czasy, archaicznej 
peruce. Ponadto na uwagę zasługń 
je 9 ciekawych obelisków.

W ykopaliska austrjackie w y w o  

łają n iew ątp liw ie ogólne zaintere­
sowanie.
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Jak dżungla w lelkomiejska
chłonie swe ofiary.

TR1GICZWY WYPADEK W  PARYSKIM PRZYTULALI NOCNYM. —  OBRAZ „PENSJiONARŻfsT SOBRuNISK DLA 
BEZDOMNYCH, —  IDĄ TAM CI KTÓRZY NIT- MA Ą JUŻ SIL DO W AjuKI 0 BYT,

Lwijw, 3 marca 
fjp) W  jednym z  paryskich nocnych 

przytułków, w których ab i era ją się co 
dziennie liczne rzesze wykolejeńców i 
nędzarzy, zdarzył się przed kilku dnia 
im tragiczny wypadek. W jednej z sal 
inspekcja ranna znalazca jedenasta pen 
jjowaułj }o0 z życia 'wskutek zats utu  
tfa^aaa nlatniajacYin sit *  Łupsuiege
przewodu,

Nawiązując dc tej tragedii ludzi 
beadumnydł, feijelonista „Excelsior‘a“ 
i anany autor łherre JKtte wypowiada 
awagi, 'tające oh aralrterystycray obraz 
«rycb wwdkStgn jaieśfca* w  jego najniż­
szych rngjomch, zakrytych zazwyczaj 
dla oczu ogół” , tam, gdzie panuje 
wszechwładnie skrajna nędza.

—  Czy wiecie —  pyta autor arty­
kułu —  oo to jest włóczęga bezdom­
ny . jeden z tyc-h, co jest jak ptak na 
•gałęzi, bez spokojnego kąta, 'bez ża­
dnych środków do życia, bez żadnej 
pracy? To wiecznie ołądzący Żyd Wfe- 
Bsny TnłacŁ. Z czego on żyje, niewia­
domo. Czasem 'żebrze, czasem dostaje 
strawę rozdawaną (publicznie, czasem 
kapsli" mu mała zaplata za małe usłu­
gi, za nr.ałe prace, oddawane tu i ów­
dzie w halach targowych, na ulicy. —  
Bardzo lekkie są to Drace, bardzo pro­
blematyczne, oodoDne do tej zapłaty, 
,aką za nią otrzymuje, podobne do tej 
strawy, która utrzymuje go przy ży­
ciu. Strawa, której uiM in n y  n ie  chce, 
obola, o .tern nikt In n y  u ę  n ie  k w a p i:  

odnieść komuś z hal, ze sklepu, od 
przystanku tramwajowegc, niezbyt cięż 
ki' nakunek, pomóc przy jakimś nad­
zorze, załatwić jaką posyłkę.

Pc ten gatunek ludzi nie jest zdol­
ny de prac” i nie chce jej spełniać re-’ 
julaznie. Są to zawodowi leniwcy, któ 
rych spotyka etę we wszystkich kla­
sach społeczeństwa. Tylko czasami na­
zywają się oni r&ntjerami, ludźmi ży­
jącymi z własnych lub z cudzych fun­
duszów. TenT który nie posiada ani je­
dnych, and drugich, staje się bezdom­
nym włóczęgą

Ale w tym wypadku, który zdarzył

Kto zwróci je j mło­
dość i zdrów'.e.

N . Jork, w  marcu.
Trzydzieści pięć lat temu mło­

da kobieta Nelly Pope z Lansing w  
St. Michigan została skazena na 
dożywotnie więzienie z oskarżenia 
o zamordowanie męża.

Po dwudziestu dwóch latach 
biorąc pod uwagę nieskazitelne 
sprawowanie się skazanej Nelly 
Pope została wymoszczona na wol­
ność, Lecz w  jakim stanie: stara, 
zwiędła, zniszczona.

To było w  r. 1917.
Nelly Pope musiała ezekac jesz 

cze jedenaście lar na sprawiedli­
wość, ło jest do czasu kiedy dawny 
urzędnik jej męża W illiam  Brie- 
seau na łożu śmierci przyznał się 
do zamordowania swego pryncy- 
pała. j

Obecnie zrehabilitowano Nelly 
Pope. Przyznano jej odszKodowa- 
nie i miesięczną pensje do końca 
życia. Lecz kto jej zwróci młodość 
' radcśfi życia.

się w przytułku dla (bezdomnych, ude­
rza rzecz jedna a mianowicie wiek o- 
fiar. A id  jedna z  u jch  nie a n a la  poni- 
żej lat czterdziesta Kilka, wszystkie 
p~wyże, 60-cin. Jakie wnioski można

stąd wysnuć? Oto, że ci biedacy póki 
są młodsi, póki mają jeszcze witcej sił 
i energii, jednak utrzymują się na po­
wie,rzenn,, bądź to pracą legalną, bądź 
przemysłem, kolidującym z Kodeksem

karnym. Ale w każdym razie nie ko­
rzystają z przytułków nocnych, ch y ba  

w bardzo rzadkim wypadku. Lecz gdv 
siły i przemyślność z wiekiem zaczy­
nają słabnąć, a wraz z nimi i w o la  się 
rozprzęga i wtedy dla nich wszystko 
sfcońcjzone, popadają w ostatnią nędzę. 
Lecz druga gramica wieku oznacza, że 
to nędzne życie szybko idzie ku końco­
wi, chłonie ich dżungla wienrieno m ia­
sta i giną wkrótce jak zwierzęca nie­
zdolne już zdobywać łupu.

■*2» F 2̂ SSEF

Przygoda „miss Austr/i"
PIĘKNA SBKUTNTBA, —  HTSTORJA PUWNYdH SIŃCÓW I PODRAPA Ń. —  DWIE SCENY N a  DWÓCH DWÓR- 
CAGH. —  DLACZEGO „MISS AUSTEJA" NIE UKAZAŁA SIĘ SWYM WIELBICIELOM NA DWORCU WIEDEŃ-

Wiedeń, w marcu.
( = )  (Najpiękniejsza Austrjaczka na- 

_ywa się Luiza Cnldarbeiter, liczy lat 
20 i jest córką wiedeńskiego kupca wy­
robów galanteryinych. Jest ona wpra­
wdzie osóbką nader uroczą, posiadają­
cą zwłaszcza

M zącu dn  , czarne, wymowne ot.zy, 

nie pusiada jednak mimo tej urody od­
powiadających jej zalet serca; łagodno ­
ści, uprzejm ość) i  pogodnego usposobie­
nia...

Już w  Paryżu popadała panna Lui­
za w  przyk re  Kontlikty, jużto ze swemi 
rywalkami, jużto z innem, osobami. 
•Rychło też zyskała sobie nazwę „pię­
k ne j fcekułnicy*'...

Do prawdziwego jednak skandalu 
doszło w pociągu, uwożącym piękne 
laureatki ze słonecznej Riwjeiy w  ich 
ojczyste strony. Oto gdy laureatki wsia­
dły do pociągu, stojącego ma dworcu 
w Nizzy — przy jednem z okien prze-

s k i m ?

(Do ryciny na str. 1).

działu stanęła najbliższa. towarzyszka 
panny Goldarbeiter, „Miss Geruianja-1, 
pamne Elżbieta Rodsin*.

„Miss Austria" tonem opryskliwym 
zażądała od „Miss Germanji", aby zro­
biła jej miewać.

—  Proszę stanąć Drzy najbliżs^em 
oknie! —  oujpowiedzia-Ia spokojnie pan 
na Eliżtoieta.

Wówczas Luiza gwałtownie odep­
chnęła tow imyszKo i sama stanęła 
przy oknie.

„Miss Germamja" nie zareagowała 
na to, lecz udała się do najbliższego 
okna, alby ukazać się licznej rzeszy c:e 
•jcawych, którzy przybyli, aby pożegnać 
laureatki.

Ale gdy pociąg ruszył, między pa­
niami pizyszło do gwałtownej sprzecz­
ki, a wreszcie do

bójki.

Ranna Luiza wyszła z niej z kilkoma 
sińaanń d z  mocmu podrapaną twarzą,

10 tysięcy kotów Napoleona i
K R W A W  A R E W O LTA  W  M ANCHESTER W  W Y N IK U  ZŁO ŚL I­

W E J M ISTYFIKACJI
zwać wojsko dla rozproszenia na­
pastników, przylem 36 osób o dni o

Londyn, w  marcu.
(e ) Z  powodu toczonej obecnie 

w Anglii zaciętej wojny ze szczu­
rami (todfcmjfe londyńskie przypo­
mina ją mistyiikacje, na którą po­
zwolił sobie jakiś mieszkaniec 
Manchesteru w  1815 r., gdy miano 
przewieźć Napoleona I na wyspę 
śwf Heleny,

Oto jegomość ten ponaklejnł na 
mitrach Manchesteru ogłoszenie, 
że ponieważ wyspa św. Heleny p° 
dlega pladze szczurów i myszy, 
które się tam strasznie rozmnoży­
ły. Napoleon I zamierza zabrać na 
miejsce swego wygnania 10.000 ko 
Iow, piacąc za zdrowe, dorosłe ko­
ty, po 16 szylingów, za kocice po 
10 szylingów, za malc koty po 2 
szylingi, a za kocięta, które trzeba 
jeszcze karmić po 2 pensy. Kto 
więc pragnie zarobić, niech przy­
niesie swe koty do kasy miejskiej, 
gdzie otrzyma natychmiast zapła­
tę.

Pomimo całej swej naiwności. 
plaKaty te zrakizły wiarę, zwłasz­
cza wśród wieśniaków okolicz' 
nych. Setki osób zgłaszały się do 
kasy miejskiej z workami i kosza 
mi peinemi kotów, a gdy oświad­
czono im, ze padły ofiarami swej 
łatwowierności, nie chciały temu 
w ierzyć i dopuściły szturm do kats\ 
miejskiej, Musiano w  końcu we-

sło rany.
Rozgniewani kociarze, me chcąc 

dźwigać z powrotem przywiezio­
nych kotów wypuścili je na wol­
ność, wolicc czego koty rozmnoży­
li' się tak w Manchesterze, że mu­
siano urządzać na nie polowania, 

j podczas których schwytano i za 
strzelono około 4.000 kotów.

Puniimo wyznaczenia nagrody 
iv sumie 50 funt sierl. za wykrycie 
sprawcy niewczesnego żartu, ni­
gdy go nie wykryto.

Gdy zatem powróciła dc Wiednia, na- 
próżno oczekiwano ją na dwoicu, aby 
jej urządzić owację. Podrapana i po­
siniaczona piękność wolała tym razem 
n ie  pchać się do okna...

N A D E S Ł A N E .

S U  F O C O L
N r. rcg. M. S. W . 281. 

wyroDU fabryki „LA O K O O N 41 S ,A. we 
Lwowie leczy skuteczni* kaszel, chrypkę, 
katary dróg oddechowych. Cena flaszki 

zł 2 40,
Odrzucać naśladownictwa. Do nabycia 

w aptekach. 963-4

Podziękowanie.
JW icIm oznj Pan S T E F A N  T u Y A ftY  

Doktor zdrojowy
Riszczany —  Czechosłowacja, 

ż a  całkowite wyleczenie mię z zasta­
rzałego ischiasu (rwa ku zlow i) i zapa 
lenia stawów, j;  kolei za cenne infor­
macje dla nas z Polski składam serdecz­
ne: Bóg zapłać.

Erazm  Moszyński
Lw ó w , Sadownicka 32.

Dr»_ l.~Bl£TTŁlł
ordy nuje w sezonie zimowym 
w KRYNICY willa „Krakus".

T A B LE T K I „V IT A “, „H U N Y A D Y ", 
-,A PE A TA “ i „FRANC. JÓZEFA“ prze 
czyszczające, zastępuią w  działaniu, *  
tą o 200% tańsze od wód tej nazwy. Na 
składzie w  aptekach i drogerjach.

10280-10

Stomaiolog Dentysta

Dr. R E N N E R
Kętrzyńskiego 21.

Nudy pięknej rozwódki.
ZD E C Y D O W A ŁA  SIĘ PÓJŚĆ DO W IĘ Z IE N IA  I D O PIĘŁA  SW EG O

N. Jork, w marcu, 
(p ) Piękna rozwódka z Nowego 

Jorku 23-lelnio George W . New - 
mann została zaaresztowana w  
wielkim magazynie w  chwili, kie­
dy chciała zapłacić za poczynione 
zakupy 2b dolarowym czekiem bez 
pokrycia. Ta młoda dama odda- 
wna już była pilnowana przez taj­
ną policję magazynu.

Przyprowadzona przed szefa po 
licji i zapytana o nazwiska wspól­
ników odpowiedziała:

—  Nie mam żadnych wspólni­
ków, Sama przygotowuję czeki i

jest ich już w  obiegu za 50 dola­
rów. Jestem bardzo zadowolona, że 
nareszcie mnie aresztowano.

Zdziwiony policjant zapyta! czy 
mówi serjo.

—  Najzupełniej —  odpowiedzią 
la. —  Nudzę się okropnie. Życie 
jest podle. Ód lal czterech noszo 
się z myślą samobójstwa. Następ 
nie zdecydowałam się pójść do 
więzienia i nareszcie dopięłam swa 
go. Jeżeli mnie dzisiaj puścicie, to 
jutro zamorduię kogokolwiek, bu 
wiem, że wówczas mnie już nie ni­
wo! nią.
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I M  W W I i i e  Ul H . K l t  W i l R f f l I
SAM ICA KANGURA JEST SZCZEGÓLNIEJ TR O SK LIW Ą  M ATKĄ. —  N IE  OPUŚCIŁA SW EGO  M ŁO­

DEGO N A W E T  W  OBLICZU GROŻĄCEJ ŚMIERCI.

Londyn, w  marcu.
( jp )  W  najnowszych czasach 

wprowadzono w Australji na wiel 
ką skalę hodowlę kangurów. W  ter 
mach hodowlanych nastręcza się 
sposobność podziwiania niezwy­
kłej miłości macierzyńskiej tych 
zwierząt. Jak wiadomo, samica fan  
gura jest obdarzona przez przyrodę 
specjalnym workiem, w którym no 
si swoje młode jaK gdyby w fartu* 
chu. Obserwowano niejednokrotnie 
że nawel odchodowane ndodc kan­
gury w  razie niebezpieczeństwa 
chronią się dc worka matki, która 
jest zdolna w  obronie swego polom 
stwa do najbardziej bohaterskich 

razy nów. Pewien myśliwy austral- 
ski opowiada o miłości macierzyń­
skiej tych zwierząt następującą cie 
kawą historję;

Gionu myśliwych udało się po­
dejść zbliska stado kangurów, co 
nie jest rzeczą łatwą wobec rtiezwy 
klej przezorności tych zwierząt, W  
ostatniej chwili dopiero kangury 
spostrzegłszy zasadzkę, rzuciły się 
do ucieczki w  największym popło­
chu. Za starszymi podążała młódź 
kangurza. Jednakowoż jeden z mlo 
dych kangurów mający około o- 
śmiu miesięcy, widocznie słabszy, 
nie mógł podążyć dość szybko za in

Herb na siedzeniu.
Paryż, w  marcu 

(p ) Pewna dama zamieszkała 
w  Paryżu dowodzi, że jest córką 
Jerzego V. kióra dla powodów ta­
jemniczych została porzucona 
przez swego dostojnego ojca. W nio  
sła ona skargę do pierwszej instan 
eji z ż,ądaniem uznania jej praw  
dziedzicznych. Dla poparcia 
swych żądań nie przedstawiła ona 
żadnych papierów lecz za to przed 
stawiła swoje siedzenie.

Podobno, lecz tego jeszcze nikt 
nie widział, posiada ona na tylnej 
lewej części swego ciała wylatuo- 
Wane insygnja korony angielskiej. 
Twierdzi ona stanowczo, że jest to 
\v;\ .harczając-em dowodem jej k r ó ­
lewskiego pochodzenia.

nym. i pozostawał coraz bardziej w  
tyle.

Matka me widząc swego młode 
go przystanęła mimo trwogi najwy  
ższej i dotąd nie ruszyła, się z miej 
sce aż młody kangur ulokował się 
w  jej worku. Z  tym drogim ciężą 
rem podążyła za innemi. Ale trud 
był nad siły, po niejakim czasie bie 
dna samica osłabła i silnym kur*

czem muSkfńów wyrzuciła z wor­
ka swój żywy balast, zachęcając go 
widocznie do wspólnego biegu. Guy 
jednak młode nie usłuchało tej za­
chęty, kangurzyca z widoczną rezy 
gnacją pozostała przy nim, wysta­
wiając się na strzały myśliwców. 
Ci jednak wzruszeni tym niezwy- 
kłem dowodem miłości macierzyń 
skiej zostawili oboje przy życiu.

m i -  narzęaz e
JAK ZAM O ŻN I W IE ŚN IA C Y  PO ZB YLI SIĘ BIEDNEGO ZIĘCIA

Lwów, u! marca.
W  Obidzy, wsi góralskiej w  Są 

deczyźnie, mieszkała zamozna ro­
dzina Warzechów Stara W arze- 
chowa miała dwie córki. Jedną z 
nich wydała korzystnie, druga 
wbrew woli matki pobrała ssę z u- 
bogirn paiobczakiem Pietruchą.

Warzechowa 'pozornie godziła 
się z tym faktem, ale poczęła knuć 
projekt pozbycia się niewygodne­
go zięcia.

Pozyskała dla planu część rodzi 
ny. w  czasie niedawnych mrozów 
Warzeohowie namówili Pietruchę, 
by szedł z nimi na młóckę do Kro­
ścienka. Po drodze wyjęli 2 flaszki 
poczęli częstować Pietruchę „czy­

stą" z jednej flaszki, sami zaś pili 
z drugiej, w  której była woda.

Pietrucha upił się kompletnie i 
zwalił się w  śnieg do rowu. Warze  
chowie pozostawili go, sami zaś 
wrócili do domu. Po kilku godzi­
nach powrócili i skonstatowali, że 
Pietrucha zamarzł na śmierć. W  
jakiś czas odnaleziono zwłoki Pie­
truchy. Sądzono, że upił się i w ra ­
cając do domu po drodze zamarzł.

Zbrodnia pozostałaby bezkar­
ną, lecz Warzechów a, by uspokoić 
sumienie, udała się eto księdza 
a ten polecił jej wyznać prawdę 
przed władzą. Tak się też stało.

Sprawę skieiowano do sądu. —  
Winnych aresztowano.

I DKOMOCYJNY ŚRODEK PRZBSEOpŚCI.

L wjw, 3 rnarca.
(s) Kto czytał książkę „Dom paro­

w y" Jul, Vorne, tego znakomitego pro­
roka technicznych możliwości, dozna 
dziwnego 'wrażenki, widząc toczące się 
po ailiHch Londynu sam ochody paro­
w e  na czele jednego lub kilku wozów 
a podobne nieraz z kotła i maszyny do 
spotykanych na szosach n aszych  w a l ­
ców  pakowych, podwoziem tylko różnią 
się od skibie. Ogarnia jednak^zdziwie- 
nue, jak może taki samochód wytrzy­
mać konkurencję z samochodem na 
paliwo płynne lub gazowo. Zapewne j 
wstrzymuje od zamiany koszt zakuou ■

samocnodu nowego; głównie jednak u- 
irzymuje przy życiu taki porowóz bez 
szyn niższa cena energii (w  ciepło't- 
kach) ■/. dobrego węgla .pobliskiego, m ż 
sprowadzanej z dala ropy lub benzy­
ny. W kotłach tych paruwozów spala­
ny jest częściej koks, niż węgiel e 
względu na wymagane bezdymne spa­
lanie w ohróbie miasta.

i'e same zasady kalkulacji na pod­
stawie ceny paliwa, przemawiać mo­
gą. na korzyść samochodów parów ych 
na węglu w krajach o bogatych złożach 
węgiowych, jak np, w Polsce. Wagon 
motorowy takiego typu bardzo intere-

1’M L Ł lO N  „OAZ. l u l i . "  z 4. U l.  lwza.

MIGAWKI 
NIEDZIELNE.

Praw dziw a Iiistorja O „Litościwych  
duszach".

(Jinarł człowiek Był stary, butlny,
samotny __  więc go też nikt nic żaiowa)
i nikt po nim nie płakał. A  nawet można 
śmiało "powiedzieć, źo śmierć jego przy­
jęto * ulgą i radością.

Ucieszył się gospodarz kamienicy na­
dzieją grubszego zarobku za wynajęcie 
mieszkania po nim .Ucieszyli się sąsiedzi, 
żc nikt im więcej nie będzie stękać za 
ścianą. Ucieszyły się nawet dzieci stróża, 
bo wyniesiono na podwórze cały kufer 
jakichś szpargałów, w  których poznajdo- 
wały stare kalendarzyki, notesy i kartki 
z widokami. Były tam także ,i takie skar­
by jak k Ika ołówków kolorowych dwa 
cygara i dużo, dużo czystego kancelaryj­
nego papieru.

Tylko trzyj „Litościwe dusze" zmart­
wiły się bardzo i w strapitejilu pokiwał.v 
nad nim głowami. „Litościwe dusze" 
czyli panie Piotrowa, Janowa i panna 
K •pustkiewiczówna.

W s z y s t k i e  trzy opiekowały się niebo­
szczykiem serdecznie. Nie było dnia, że­
by pani Piotrowa nic wpadła choć na

chwileczkę do biedaka opowieaziee mu. 
jak to stróż się upił, albo jak  praczka z 
trzeciego piętra zbiła po pysku praczkę 
z parteru. Pani Janowa przynosiła mu 
zawsze garnuszek kawy. za który brała  
tylko 50 groszy i przy tej sposobności 
dostarczała mu cala. masę ciekawych no­
winek i ploteczek.

A już panna Kapuslkiewiczówna była 
w prost nieoceniona. Nie Zważając na nie­
chęć starego i na to żc często krzyczai 
i rzucał w  nią butami, przychodziła re­
gularnie trzy razy dziennie i usiłowała 
nawracać tego zakamieniałego heretyka 
—  m ówiła mu o okropnościach męki pie­
kielnej, o karze za grzechy i innych tym 
podobnych historjach, A wszystko to 
czyniła w  chwalebnej chęci wypędzenia 
z niego szatana.

Wreszcie stary miał dosyć lego do­
brego, więc wziął i umarł.

Umarł w nocy po cichu, żeby „litości­
we dusze" tego nie spostrzegły i riin 
przyszły go gnębić w  ostatniej godzinie

Zebrały Się czcigodne opiekunki -w o- 
pustoszałem mieszkaniu i dalejże biadać

—  Nieszczęśliwy stary! —  m ówiła p 
Janowa ___  umrzeć w  lakiem opustosze­
niu, tuż to straszne! Ale sam sobie wi 
nien —  o żadnym nieboszczyku nigdy 
źle nie rnówię, ale już to mu muszę przy 
znać, że był bardzo przykry; złośnik, u- 
party, skąpy —  nlktby z nim nie wy  
trzymał.

—  Oj, to prawda —  przerwała pani 
Piotrowu ~  n ik łby z nim nic wytrzymał

.„„J u l sij u,i sąuzie boskim, więc nie do 
lud; i należy roztrząsać jego winy, ale 
mimo to także muszę mu oddać tę spra­
wiedliwość i pov,:edzieć, że to był stary 
łajdak —- żadnej moralności, żadnych za 
sad —  a w  dodatku brudas, coś stra­
sznego! Ta, czy panie uwierzą, żc te f i ­
ranki to cały rok nic prane! A  podłoga 
była myta jeszcze na W ielkanoc!

—  Strach 12 —  litościwe dusze patrzyły 
na siebie w  świętem zgorszeniu.

—  Wszystko to nam w  niebie będzie 
wynagrodzone —  podjęła panna Kapust- 
kiewiczówna. —  1 to żeśmy mu. nie zwa 
żając na jego grzechy, osładzały ostatnie 
chwile i to żeśmy się nim lak serdecznie 
opiekowały, jak przystało na prawdziwie  
chrześcijańskie litościwe dusze.

Lamentując tak długo i szeroko ,,Li 
tościwy duśze" rozglądały się bacznie po 
wszystkich kątach, czy też nic znajdą je ­
szcze jakiego graoika, któryby im się 
przydał. Ale napróźno —  mieszkanie 
świeciło przerażającą pustką; łóżko sta­
rego już dawno było na strychu u pani 
Janowej, stół i jedyne krzesło powędro- 
wrało do kuchni Piotrowej, szafa i zegar 
stały w  dziewicztm mieszkaniu panny 
Kapustkicwiczówny —  innemi rzeczami 
również uczciwie sit podzieliły litościwe 
dusze.

Naraz pani Janowa spostrzegła wi 
szącą naftową lampę —  dalejże wszystkie 
trzy zaczęły ją  ściągać —  lampa była 
piękna, z różowym klOozem, malowanym  
w  kwiatki —  nani Piotrowa postanowiła

*ować może drużyny parowozoar* aa 
P. K. P. ze wzglęau na pokrewieństwo 
z parowuzem. —  Na próbach n>a F. K 
P. znajduje się wagon parowy syste­
mu Ulaytona, mało różniący się od uży 
wanych na kolejach angielskich. Zdo­
były one sobie tam powodzenie wśród 
publiczności, ściągając na kolej z po­
wrotem podróżnych, którzy opuścili ją 
dla autobusów  ulicznych. Wagom 
swym wygla.dem zbliżony jest do oso­
bowych wag-onow długich ma 2 wóz­
kach.

— " o ......

Określenie „dobro­
czynne? dzi ałalriości“

Lwów, 3 marca.
Według art. 16 ustawy o opła­

tach stemplowych —  od obowią­
zku uiszczenia procentowej opłaty 
stemplowej ocl p>sma, stwierdzają­
cego umowę obustronnie obowią­
zującą, wolne są fundacje, zakłady 
i. zrzeszenia, prawnie istniejące i 
posiadające siedzibę w  Polsce, kto 
rych zadani- stanowi wyłącznie 
wykonywaniu kultu religijnego, al 
bo działalność naukowa, oświato­
wa i dobroczynna.

Obecnie Min. .Skarbu ustaliło, że 
.działalnością dobroczynną" jest 

ta, która posiada łącznie następu­
jące dwie cechy:

1) Działalność ta ma na celu 
przyjść z pomocą ludziom, którzy 
bądź na skutek działania sił przy ■ 
rody (jak pożar, powódź, choroba) 
bądz na skutek konjunktur gospo­
darczych (jak  brak pracy, niedo­
stateczny dochód), bądź na skutek 
przestępczości innych łudzi, znale 
źli się w  położeniu które im unie­
możliwia łub bardzo utrudnia spel 
nianie normalnych iunkcyj życio­
wych.

Także wtedy istnieje cecha do 
broczynności, gdy ktoś niesie po­
moc człowiekowi, który w p -aw - 
dzie jeszcze nie znajduje się w  sta 
nie wyżej określonym, ale które­
mu stan laki bezpośrednio grozi.

2) Działalność ta jest zupełnie 
bezpłatna, a zatem uniezależniona 
od jakikolwiek świadczeń wzajem  
mych ze strony człowieka, które­
mu pomoc zostaje udzielona, ani 
też ze strony osób, które bądź na 
skuiek ciążącego na nieb obowiąz­
ku prawnego, bądz w  poczuciu o- 
bowiązku moralnego, dbają o owre 
go człowieka.

ją zabrać ciia. siebie. —  Bal Kiedy spodo 
bała się także i dwom pozostałym. Zro  
biła się awantura.

—  Lam pa mnie się należy, ja  najw ię­
cej się nakręciłam koło nieboszczyka!

—  Ale, płacił ci za te usług1 ze sio 
złotych miesięcznie —  wołały ' baby.

—  W idzicie je! Jakie modre! A  wyś­
cie nic wyciągały od niego co się tylko 
dało —  zarabiałyście dobrze na każdej
przysłudze".

Skoczyły sobie do głów i zuez.ęły się 
termosie —  a tymczasem łanipa bęc! leży 
na ziemi —  została z niej tylko kupa cze- 
ćpów.

Ue -ze stłuczonego szkiełka w'y leciał 
zfwinięty w  rulon papier —  panie chwy­
ciły go w  chciwo ręce —  była to ostatnia 
wola zmarłego.

„Tych trochę giatów  mogą sobie roz­
kraść te wstrętne jędze- —  głosił testa­
ment —  ale w  piecu schowana jest ksią­
żeczka Kasy oszczędności, na którą zło­
żyłem cało 300 złotych. Pieniądze to 
przeznaczam na zapoczątkowanie fundu­
szu, któryby miał na celu wylrucic i pn 
ijcyjne tępienie osobników a w  szcze­
gólności osobniczek nazwanych „litości- 
wemi duszami"...

Papier wypadł z rąk przerażonych ko­
biet. —  „Litościwe dusze" zemdlały.

'rena Ładoaiówiia.
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'£  t e a t r u ,

Stanisławów, w marcu.
Teati imienia Moniuszki odegra dziś 

tj. w niedziele; 3 bm, o godz. 15-tej Sło­
wackiego „Mazepę", a o goazimie 20-lej 
„Wstydliwego hulakę“ „ "  farsę w  3-ch 
aktach Arnolda i Badia. Oha przedsta­
wienia odbędą się w  sali Z. Z. K. przy 
ul. Grunwaldzkiej. We czwartek dnia 
7 bm odegraną zostanie w sali Ukra­
ińskiego Sokola o godz. 20 operetka 
■Kalmana „Manewry jesienne".

Wybuch ropy.
Stanisławów, w marcu.

Przed Daru dniami pompowaf w e- 
lektrowni w Horodence robotnik tam­
tejszy SzmuMśki ropę z beczki, paląc 
przytem papierosa. W pewnym momen 
cie pajpieros wpadł do beczki i spowo­
dował wybuch, tak, że dzmnliński zo­
stał ciężsi poparzony.

Walna zebranie
£ K j> REWERA,

Stanisławów, w marcu.
Dnia 10 marca br. o godz. 10 30, 

odbędzie się w sali Kasy Oszczędności 
I ip doroczne walne zgromadzenie 
członków K. S. Rewera z następującym 
porządkiem obrad 1) odczytanie i za­
twierdzenie protokołu z ostatniego po­
siedzenia; 2) sprawozdanie zarządu; 
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej i u- 
dzielenie absoiutorjum ustępującemu 
zarządowi; 4) wybór nowego zarządu; 
6) wnioski i interpelacje. W razie bra­
ku Kompletu członków, wymaganego 
statutem, odlbędzie się następne walne 
zgromadzenie tegoż dnia o godzinie 11, 
bez względu na ilość obecnych człon­
ków.

DzieiiobóisSwi iw m i .
Stanisławów, w marcu.

Onogdaj 'Znaleziono w  Porohach, 
dbok psiej budy zwłoki tygodniowego 
dziecka płci żeńskiej, bez głowy, nóg 
i  rąk, które zostały ogryzione przez psa. 
Za wyrodną' matką wszczęto poszuki­
wania.

W  LachówCach zadusiła Anna Ciu- 
ikęda dziecko swe i zakopała je w staj­
ni. Powodem tego czynu było to, że 
mąż jej bawi od kilku lat w Argentynie 
a ona chciała ukryć przed nim owoc 
stosunku z Ołeksą Kuryłukiem.

Śmiertelne w r a a fti.
Stanisławów, w  marcu.

Przed dwoma dniami w czasie za- 
wueji śnieżnej skrył się w losie obok 
Doliny Jakim Soroka ipod wydmą śnie­
żną. W  pewnej chwili trącił on ścianę 
śniegu, a ta spadłszy, zasypała go, tak 
że Soroka zginął.

W  Kąkolnikach wskutek przedwcze 
snego zatkania pieca- zginął strażnik 
stawowy Hryńko Popowicz, natomiast 
towarzysza jego, Iwana Poryczkę, zdo­
łano uratować.

Koso aresztowano?
Stanisławów, w marcu.

Za popełnienie oszustwa na szkodę 
Majera Bretholza aresztowano W łady­
sława Tokalskiego. Za oszustwo na 
szkodę firmy Królikiewicz z Poznania 
aresztowano Zygmunta Illukiewicza 
ze Lwowa.

Wmz protestacYjmy.
Stanisławów, w marcu. 

W niedzielę 10 bm, odbyć się ma w 
Stanisławowie wd.ee protestacyjny, u- 
rządzony staraniem Stowarzyszenia 
lokatorów, przeciw absurdalnej i ni-

.czem nieuzasadnionej zamierzonej pud 
wyżce czynszu, która godzi w byt 90 
proc. ludności naszego miasta. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

KradżSeź w Magistracie.
Stanisławów, w marcu 

Przed dwoma dniami popełnioną, 
została w Magistracie stanisławowskim 
kradzież znaczniejszej gotówki. Otc —  
jak się później okazało —  pomocnik

egaekulorski, rodem z Warszawy, 
skradł 5.200 zł., poczem abiegt w nie­
wiadomym kierunku, zostawiając zo­
nę i dwoje naleci bez jakiegokolwiek 
popatrzenia. Pościg zarządzony.

Naruśzenić tajemnicy listowej.
Stanisławów, w mai-cu - 

W  dniu '1 bm. odbyła się rozprawa 
karna przeciw ayrektorowi gimnazjum 
w  Thunaczr p. Mendrali, oskarżonemu 
przez prof. p. dra Bilego o naruszenie

tajemnicy listowe,, oraz przez p. Sob- 
czukową -o rozszerzanie o niej niepra­
wdziwych wieści. P- Memdrala inkry­
minowanym faktom zaprzeczył. Celem 
przesłuchania świadków została roz­

prawa odroczoną. Sprawę prowadzi s. 
s. o. dyr. Bronikowski, oskarża adwo­
kat dr. Gołdschtag.

P W r a  Biw sastw a.
Stanisławów, w marcu.

Onegdaj napadli nieznani sprawcy 
W ase iyn ?  M »jsyk, łat 2-4, koło Śniaty- 
na i pobili ją. tak dotkliwie, że wsku­
tek doznanych razów zmarła. Była ona 
w  ciąży i powodem jej śmierci była 
prawdopodobnie ta okobcznośćd ze w 
ten sposób sprawca chciał się pozbyć  

aiewygodnegu mu potomka. Policia jest 
na tropie; sprawcy

Krwawe wesete.
Stanisławów, w marcu.

W czasie -wesela u Wasyla Mikło- 
wicza w Berezowie Niżnym p. Pecze- 
•niżyin, tpowslała jak zwykle, bójka, w  
toku której Mikłcwica, strzelił dwuki )- 
tnie z  rewolweru do Bmyha Skulskie­
go, raniąc teguż w nogę. Sprawcę are­
sztowano.

Bł FOZilllZOlIle
tróiicąta małżensktegu

Lwów, 3 marca.

(p). W  żaden sposób nie można na­
zwać pospolitem rozwiązaniem tak po­
spolitego dramatu, jak zdrada małżefi- 
ska, które znalazł zdradzo-ny małżonek 
w stolicji Bułgarji —  w  Sofji.

Bohaterem przygody jest wysoż. 
urzędnik jednego z nulgarskich mini- 
stersiw, człuwiek oardzo łubiany na­
wet przez podwładnych, których czę­
sto zapraszał do siebie.

Jego żoniu również nic me można 
było zarzucić. Jedynie małżonkowi 
wydało się, że ona wyróżnia zbytnio 
jednego z młjdszycti urzędnisow z je­
go biura. Aby się przekonać o praw­
dzie, chwycił, się użytego i zużytego 
w setkach nowel, powieści, dramatów, 
filmów i zaarzeń rzeczywistych, a je­
dnak niozawodnego sposobu. Oto o- 
świadczył żonie, że musi wyjechać.po 
za Sofję w nagłych sprawach państwo­
wych. Na dworze przeczekał do zmio- 
ku, a z zapadrięciem wieczoru zna-

SfEŹOWF BOGACZE PRZEGZYTAdGIB DOKŁADNIE

lazł się y, bramie domu, przeciwległe­
go swojemu.

Nłe długo czekał. Zjawił się wnet 
podejrzany młodzieniec i śmiało 
wszedł do mieszkania swego przełożo­
nego. Małżonek pozostał na czatach 
jeszcze długą chwilę, aby wypadkom 
(lać czas na rozwinięcie,, a.., polem 
wślizgnął się niepostrzeżenie do domu 
i cichutko, w kaloszach, po tik ad! się 
pod drzwi sypialni.

Przekonawszy się w ten sposób, że 
podeirzenia jego nie były płonne, co­
fnął się równie cicho na ulicę, a po­
tem, nie Kryjąc  się, owszem z pewnym 
hałasem, wszedł przez główne drzwi, 
zwracając się ku sypialnh-.

Zapukał^oświadczając głośno, źe 
zaspy śnieżne wstrzymały ruch kole­
jowy, a on jest cały przeziębnięty. 
Nie nalegał jednak zbytnio, tak, że 

■ długa chwila upłynęła, żanim mu o- 
tworzono.

Przyjęła go żona spokojna i opano-

Samobójstwo znanego bankiera
RYŁ ZDRÓW , ZA M O ŻN Y  I N IL  

—  ZAGADKA D LA  RODZINY  
Berlfn, w  marcu 

( ~ )  Jak już króiko donosiliśmy
w rubryce telegramów onegda*,
popełnił w  Berlinie samobójstwo 
znany bankier, Antoni Heller, czło 
wiek Cieszący się na gruncie berliń 
skim ogólną sympatją i wielkim  
poważaniem

Antoni Heller liczył lat 42. Byl 
bardzo zamożny i posiadał piękną 
willę w  Dahlem. Jego czyn jest 

zagadką
dla rodziny’;' przyjaciół i znajo­
mych. Należy zaznaczyć; iż Plellcr 
wcale mc okazywał jakichkolwiek 
śladów depresji czy przygnębienia.

Kiedy służący zapukał rano o 
g. 8-rnej do sypialni bankiera, niul 
mu nie odpowiedział, A  ponieważ 
bm kie" odznaczał się wielką puo-

O K A Z Y W A Ł  W C A L E  DEPRESJI.
, PRZYJACIÓŁ I ZNAJOMYCH, 

kf.ualnośeią i o tej porze nigdy już 
nie spał —  służący zaniepokoił się 
i chciał wejść dc pokoju. Ale drzwi 
były zamknięte. Zawezwano na­
tychmiast. ślusarza, Teraz; obec­
nym ukazał się i.

straszliwy Widok,
Heller leża! na ziemi, obok łóżka, 
zbroczony krwią, a głowa jego by­
ła wprost rozsadzona z powodu wy  
strzału rewolwerowego.

Samobójca nie pozostawił ża­
dnego listu. Na dwa dni przed 
śmiercią spisał oslatnią wolę, zapi 
sując majątek swej młodszej sio­
strze, gdvż był kawalerem.

Tajemnicze samobójstwo ban­
kiera, rozeszło się w Berlinie szero 
kicm echem
.i.- vf» t  JŚÓai • i

NTNIJESZi ARTYKUŁ,

wana, prónując robie mu wymóWŁT, że 
budzi- ją po nocy, zamiast położyć się 
cicłio w jadalni.

—  A! co tajni odparł małżonek. 
—  Jeszcze nie późno. Jestem w dosko 
całym humorze! Wiesz co? Może na 
pijemy się po kieliszku wina,? Albo le­
piej. zaprosimy jeszcze twoich rodzi­
ców! MieszKają przecież tuż obokl

' I nie ruszając się z sypialni,, za­
dzwonił na służącą, kazał jej sprerw? 
dzić natychmiast i koniecznie teścia  

i teściową, przyjął starych z wielką 
serdecznością, a potem rozkazał zdzi­
wionej służącej:

—  A teraz przynieś nam tu do sy­
pialni butelkę wina i pięć k ieliszków ,

—  Cztery ' -  - wtrąciła struchlała 
już żona.

—  Pięć kieliszków! —  powtórzył 
z naciskiem pan domu

A kiedy wino było już nalane, pod­
szedł do łóżka, pod którom odrazu za­
uważył był kawałek wystającej nogi, 

<a podnosząc maierac, odezwał się naj­
słodszym głosem:

—  No, wyjdź już, wyjdź, mój syn- 
'■:u. Napijesz się z nami.

Z pod łóżka wynurzył się drżący 
młodzieniec, niekoniecznie po wizyto­
wemu ubrany,- a wszyscy struchleli

Sof ja bowem znajdowała się pod 
świeżem wrażeniem dramatu rodzm 
nogo, w którym zdradzony małżonek 
zastrzelił żonę i joj przyjaciela, a pe­
tem sam noranił się nożem w piersi.

Ale Iwanow —  bo takie było na­
zwisko bohatera dramatu, czy. raczej 
komedji —  podnosząc kieliszek wina, 
przemówił:

—  P iję  zu zdrow ie now ych  kocha­
nych  narzeczon ych ! Wy, kochani ro­
dzice, nabierzcie natychmiast córu 
chnę do domu, a ja dla nowego wasze­
go zięcia postaram się o awans, aby 
się mógł rychło ożenić, pjj teraz dobra-' 
noc całemu towarzystwu!

Na drugi dzień cała Sof ja pękał# 
z e  śmiechu —  ale nie z nieco.
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REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANT
SK R YPTÓ W  N i t  ZW R AC A .

TEATR  W IE L K I:
Niedziela, 3. marca o godz. 3-eiej „Ma- 

i ja  Stuart".
Niedziela, 3. marca o godz. 7.30 „Bo­

rys Godunow".
Poniedziałek, 4. marca o godz. 7.30 w  

..Opowieści H oilm ana", występ A. Szle- 
irrńskiej.

Wtorek, 5. marca, o godz. 7.30 wiecz. 
..luljan Stanisławowie*".

*
Teatry Miejskie. Teatr W ielki daje  

dziś na popołudniowe przedstawienie do 
głębi wzruszający klasyczny dramat Fr. 
Schillera „M arja Stuart', który następnie 
ua dłuższy czas zejdzie z repertuaru. Po 
czątck o godz. 3-ciej. Ceny biletów zna­
cznie ziiizone. —  Wieczorem ukaże się 
wspaniała opera Mussorgskiegc „Borys 
Godunow" w  pierwszorzędnej “reprezen 
lacji artystyczno-wokalnej, z Edmundem  
Płońsk nr doskonałym odtwórcą partji 
tytułowej.

40 proc, zniżki przeznaczyła Dyrekcja  
Teatru ua popularne przedstawienie po 
nitdziałkowe, na które daje ju t.o  Teatr 
Wielki przepiękną i ulubioną operę J. 
Offenbacha „Opowieści llo llm ana". OLiok 
występującej gościnnie primadonny ope 
ry poznańskiej doskonałej śpiewaczki ko­
loraturowej p. Szlemińskiej w partji O- 
liinpji, oraz znakomitej artystki naszej 
opery p Ptatównej w partji Giuiietty„ 
wystąpi w  partji Antonji wybitnie uta­
lentowana artystka lwowskiego teatru p. 
Okońska, która w tej partji zaobyła so­
bie ogolne uznanie. Niclasa śpiewa p. 
Popowiczowna. Męskie główne partje od­
tworzą pp Szymonowicz (Hoffmann) i 
p. Zopoih (Lindorf). Przy pulcie kapel­
mistrz Jozef Lehrer.

*
TE ATR  M a Ł Y :

Niedziela. 3. marca o goaz. 3.30 , M o­
ralność pani Dulsk.ej".

Niedziela, o. marca, o godz. 7.30 „Mu 
rzyn warszawski".

Poniedziałek, 4. marca o godz, 7.30 w  
.Murzyn warszawski".

W torek, 5. marcą, o godz 7.30 w-ecz. 
„Murzyn warszawski".

*
Najbliższą premierą Teatru Małego bę­

dzie nigdzie jeszcze dotąd niegrana arcy- 
ząbawna farsa J, Krzewińskiego „Noc 
przedślubna' która ukaże sę już w  przy­
szłym tygodniu, poprzedzona jeszcze pa­
roma ostatniemj przedstawieniami „Mu 
rzyna warszawskiego ustępującego w 
pełni powodzenia z repertuaru,

•*
3. S. Bacha, , ’assja, według ęwangełji 

§w. Jana, genialne arcydzieło literatury 
muzycznej wykonane zostanie dziś w 
niedzielę. Partje solowe śpiewane będą 
przez słynny Kwartet wokalny, który na 
piątkowym koncercie ogólny wywołał za ­
chwyt. Że względu na monumentalne roz 
miary dzieła, koncert rozpocznie się 
punktualnie o godz, 11.30 przedpołud­
niem.

*

R T PF R T U A R  K IN O TE A TR Ó W :
A P O L L O : Łon Chaney „Maska śmie­

chu",
CH IM ERA: „Szkarłatne róże i czer­

woni- usta"
FAT IM O R G A NA: „Powrót z niewoli".
GR AŻYNA: , Za tnurami haremu".
- a S IN O i „Czarna Natasza",
COLOSSEUM : „M as królem cyrkow­

ców " oraz „Szczęście u kobiet".
I ' " R M K ;  „Trujące usta".
J.F\V: „Adjutant" (Zamach na Cara).
L U N A : „Braterstwo krw i".
M AR 1’S IFN K A : „Trujące usta".

(O AZA; „Nieuświadomione dziewczęta"
P jłLA C E : „Dama pod maską".
PA N : „Przedwiośnie".
PASAŻ: .Harry Peel“.
PR O M IE Ń : „Cyrk W oifsona".
UCIECH A: „W  kajdanach".

«
WIELKI PORANEK KABARETU- 

WO ■ FILMOWY. W  niedzielę dnia 3. 
marca 1923 o godzi—ie 12. w południe 
odbędzie się staranmm KLUBU SPOR- 
VOWBGO POLICJI PAŃSTWOWEJ

ADIUTANT (Zamach m  £?ra)
W  gćównej 

r o u mm  m o z z u c h i n
r  d o w o o u  ift.jftJKifih k o u s t ó w  t f lm u  z n iż k i  m e w u ż i e

CO M O  F I  N E M  O.

A  k o r  . 1
WacoZ wszystko o tranie więc cóż ini« objHjrii, 
Gdym jest bezbronny wobec Twoich oszu?
Ty chisze moją widzisz jak w  przeżro*zn,
Ty serce mo je trzyma?? jak nu dłoni. 
Choćbym chciał obryć saę w tajemnic toni. 
Wiesz wszystko o mnie —  więc cóż mię o lnem. 
Gdym jest bezbronny wobec Twoich oczu.
Pod twoim znakiem dzień roi się zaczyna, 
Zasypiaim z twoją wizją pod powieką,
■Ozy jestes przy mnie, czy jesteś daleko. 
iPrni twoją ręką gnę się lak jak Gzcimi.
Tw oją  jest każda żywota godzina.
Pod twoim znakiem dzień mi się zaczynił, 
Zasypiam z twoją wizją pod powieką.

we Lwowie, w  sali kina Pałace", 
wielki poranek kabaretowo-Iilmowy, 
na którym wyśw.edony zostanie 
nieodwołalnie po raz oslani nie­
śmiertelne arcydzieło TOŁSTOJA w 12 
aktach p. t.: „ZKaRTWYCHWSTA­
NIE" z uroczą DOLORF.S DEL RIO. 
Ponadto dwib doborowe komedje i ty­
godnik aktualności.

Jako uzupełnieni* programu wy­
stąpi najlepszy polski komik-humory- 
sla Henio Domański, następnie sfynae 
trio taneczne Muray (znane z wystę­
pów w lwows. Casino de Paris) oraz 
światowej sławy trupa akrobatyczna 
Węglowskich (6 osób).

Dochód przeznaczony na cele o- 
światowo-sportowe P. P.

Bilety już do nabycia^przy kasach 
kinoteatru „Pałace"

*
KINO „I.EW“. Dziś w niedzielę PO 

RAMEK o tjodz. 11.30 p. t. 
„ADIUTANT" (ZAMAOH NA GARA). 
W głównej roli: IWAN TMOZŻUCHISL

U

BI

K A B A R E T  i  B m

W A R S Z A W A
Dziś FIYE-O-CLOCK z Do- 
mańskim, Sirenelią, Triic 

Wluray na czsie.
Staraniem L igi Katol. przy parafii 

Sw. Andrzeja odbędzie śięij\v niedzielę, 
dnia 3. lim. w  Teatrze W ielkim  Akade- 
inja Papićska. Czysty dochód przeznaczo­
ny na cele misyjne. Początek punktual­
nie o godz. 12-iej w  południe.

Poezja propagatoiką czynów iniłosierj 
cizia. Znakomity ręcytator polski p Cze­
sław Krzyżanowski podczas ostatniego 
iwego tournee artystycznego zyskał nie­
zwykły zaiste dowód uznania, wyrażają­
cy się nje w kwiatach i oklaskach, ale w 
dobrym uczynku. Mianowicie jedna z u 
czesłniczek łych pięknych wieczorów poc 
zji p, S. K. w podzięce za odniesione wra 
żenią nadesłała na jego ręce 10 zł. na ja ­
kiś cel humanitarny. Kwotę tę p. Czesław 
Krzyżanowski za pośrednictwem naszej 
redakcji przeznacza na skiadkę dla „Mat 
ki po zmarłym Obrońcy Lw ow a".

Z  Kola lwowskiego T . N. S. W . Na 
walnem zgromadzeniu ukonstytuował się 
nowy zarząd Koła Dr. Zdzisław Żygul 
skj prezes, dyr. Jan Szmyt, Jadwiga Dian 
niowa wiceprezesi, prof. Kaj. Golczewski 
skarbnik, prof WŁ. Zgodziński sekretarz, 
kol, Urszula Lajrhowska zast. sekretarza 
prof. Piotr U iban gospodarz. Ponadto 
weszli w' skład zarządu delegaci poszcze­
gólnych zakładów w  liczbie 18.

Informacyjne biuro kolejowe zostało 
otwarte przy urzędzie ruchu na dworcu 
głównym i ma telefon nr, 32— 14 Odląd 
urz. ruchu nie będzie udzielał żadnych 
informaeyj, po klóre należy się zwracać 
wprost do biura informacyjnego.

Biuro Związku Abonentów telefonicz­
nych (ul f-riedrichów 10., nr. telef. 63 34) 
urzęduje codziennie, z wyjątkiem nie- 
d ze l i świąt, od godz. 11 do 13, udziela 
uforinacyj w sprawach telefonów oraz 

przyjmuje zażalenia na funkcjonowanie 
telefonów. Biuro przesyła natychmiast za 
żalenia do Centrali telefonicznej celem 
ich skrupulatnego zbadania i niezwłocz­
nej naprawy wadliw ie funkcjonujących  
iparatów. Wszystkie zażalenia, przesłane 
przez Związek do Central1, są natych­
miast załatwiane.

Program  Kasyna i Koła lit. art. na bie­
lący tydzień: W  czwartek,, 7. bm. Począ- 
.ek o godz. 20 lej W ielki, recital fortepia- 
iOwy Józefa Śliwińskiego. Bilety do na- 
■vcia w  sekrelurjacie Kasyna i Kota lit. 
irt.

Pol. Tow , PoHlcchmezne zawiadamia 
« oich członków, że w środę dnia 6. Dra. 
ygłosj ■ odczyt p. dyrektor inż. Józef 

'ruchnik pt. „Postęp prac przy meliora- 
ji Polesia1.

Pol. Tow. Politechniczne zaprasza 
.vych członków do wzięcia jak najlicz- 
irjszego udziału w obrzędzie pogizebo- 
zym swego długoletniego, wielce zusłu- 
uuego członka ifp. inż. Aleksandra W ierz  
dekiego, który odbędz-m śię dnia 3. bm. 
w liedzii-ię) o godz, 14-tej z domu fełi- 
5fey przy ul. Strzała 2. (boczna Issako 
-doza).

Izba rzemieślnicza zwraca uwagę rzc- 
iieślnikom swego, okręgu, że na Powszr 
hnej W ystawie Krajowej w  Poznaniu w 
wwilonie rzemieślniczym ma być insta
u.wane kino, które bedzie wyświeilało 
cklamy pojedynczych rzemieślników-. /( 
vżg’ędu na doniosłość tej imprezy dla 

1 '.wiata rzemieślniczego. Izba rzemieślni- 
Aza chciałaby, by jak największa ilość 
właścicieli warsztatów rzemieślniczych 
skorzystała z tego rodzaju bardzo celo 
wej reklamy i uprasza rzemieślników  
by zechcieli swe zgłoszenia przesyłać po<’ 
adresem Izba rzemieślnicza, Lwów , ul. 
Kościelna 8.

(.) Spęd bydła we JLwoa ie. Na central­
ną targowicę spędzono od dnia 23. lutego 
do 2. marca lir. 35 wotów, t9 buhaji, 9 
szt. jaiownika 680 cieląt i 110 koni. Ce­
ny płacono jak w ubiegłym tygodniu.

(— ) Do Zakładu dla głuchoniemych 
wc Lwow ie włamali się ubiegłej nocy nie 
znani 'sprawcy, skąd skradli na szkodę 
zajętych tam Tekli Popcżiyńskicj i M arj' 
Słoniny większą ilość bielizny. Powiado­
miony o tern komisarjat dzielnicowy po­
licji wdrożył dochodzenia.

(— ) W czoraj aresztowano Jukóba N a ­
dia, wielokrotnie karanego osobnika, bez 
stałego miejsca zamieszkania, jako po­
szukiwanego przez wydział śledczy za 
kiadzjcż i oszustwo na szkodę Józefy 
Góskowej zamieszkałej w  Starem Siole.

(— ) Sprzeniewierzona maszyna do szy 
cia W  wydziale śledczym P, P. zgłosiła 
firma „Singei Seving Machinę Compag- 
ne" przy uł. L . Sapiehy 7. sprzeniewie­
rzenie maszyny do szycia przez W ilh e l­
ma i Sabinę Stahlów na szkodę tej firmy. 
Policja zarządziła .śledztwo.

(—-) Inż. Feliks Baldwin-Bamut miał 
wczoraj w czasie jazdy tramwajem Nr.
4. niemiłą przygodę. Jakiś spryciarz w  
drodze skradł mu z kieszeni portmonet­
ka z Pieniędzmi i odznakę Związku oft-
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Przez  40 at wypróbowany* n ’eza^ 
wodnie skuto preparat!

spodaH ccJironnu orpadw 
oddec.oujy î

Za_azera je s t to  środek w y tw arza ­
ją c y  k rew  i pob u d za jący  apetyt, 
P raw d z iw y  ty lko  z marka ochronną

„ 3 ' J O D Ł Y 4

Do nabycia we WStyStliiCłl f|ileH8Ch 
i nim i tam, gdz e reklama wi­

doczna.

Z  ka t^  ka tary  po litycznej*

D E LE G A C I S IA N Ó W  ZJED. NA K O N ­
FER ENCJI REPARACYJNE1

f‘icrpoiit Mocgau

mm
ecrów rezerwy. Gdy poszkodowany spo 
■ trzegł kradzież, kieszonkowca już nk 
hyio

q 4

Wesoła wiadomość dia miłośniczek 
i miłośników chlubnie znanego ze 
swego cudownego działania kremu do 
twarzy i rąk KW IAT ŚNIEŻNY, który 
obecnie na międzynarodowej wystawie 
w Paryżu został odznaczony najwyż­
szą nagrodą i złotym medalem za 
szlachetną jakość. Krem ten został 
obecnie wypuszczony na rynek w tu­
bach ekonomicznych podwójnej wiel­
kości i jest już wszędzie 'do nabycie

2015-3

Do litościwych serc naszych C.zytelui. 
ków zwraca się 80-lrtnia staruszka, po­
zostająca bez śro fków  do życia. Datk 
przyjmuje Administracja d la „A. F.“

Z  błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro­
nić od głodowei śnnerci. Datki do Admi 
nistracji dla „WikJSjHi" 

i -1 O — «
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UIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lwów. 1- marca. 
Gazy wschodnie 02.50. 2fl

G IEŁD A ZBO ZO W A,
Lwów. 1. marca, 

Nft giełdzie bez obrotów, poza g.ełdą 
■sransaikcje w  życie i  owsie-

Tendencje, utrzymana, dla owsa nio.-j> 
mocniejsza, .lsposr hienie sitns.

Rinsa bez zmiany,

G IE ŁD A  W A R SZA W SK A .
W arszawa, 2- marca. (Tel. G. P.) 4-ipr’c. 

-pozyczika inwestycyjna 112 3/4, 5 pro. n>- 
życzifia dolarowa 9G, 5-<prc. p* wyczki iran- 
aersyjna 6/, 6-prc. pożyczka b . ł ' . w a  Ł»2C 
59, 10-prc pożyczka kolejowa ! ’J2 p.'»i. 
3-,prc. listy zasi. Efcu Gosp. ICraj. 102 '/ pul,
3-prc. listy zast. Bku Rolnego 94, 8-p:-.-.
Obb.z. Qku G<wp. Kraj. 94. Te srrae 7-pt’ 
83 4v4.

W aluty i dewizy. Holandie 356.32. Len  
dyn 4347, Nowy Jork 3-88, Paryż 34.75. 
Szwajcaria 171.1>2 1/4, Budapeszt 1'5'ói© 

W b a a » A  marca. vTel. G. P.) Bar.k 
.Dyskontowy 138. Bank Polski 1FC 1/4, 
Banlk Zw. Śp. dar. C5, Często"xe 4? i pili 
Wara,z, Tow. Cuk: 45, Firtey 53 ' nół i *. 
zy7 3/4, Cegielski 41, M o lpm ów  30. Nodi 
jbn 185 i pól, Ostrowiec 104, Sta srl.owię; 
33, Hafcerbuscb 225.

G IEŁD A ZUHTCHSKA.
Zurych, 2. marca. (Tel G. P.) Paryż 

30/3134, Londyn 3523 l/8. Nowy Jork 
6-19.97 i poi, Betgja 72.22. i  pól, W iochy  
07/23 i pó l Hfeapanja 79.30, Ilolandjn 
308.® Bedln 103 38. Wiedeń 73.07 i pól. 
Sztokholm i ® . ®  i pól, Osfo 138.65, Ko- 
pp-nheiga 1,33.65, Sofja 3.75% Praga 15 40% 
W Łrszawa 58.35, Budapeszt 90.05 i pój,: 
iBialiogriód 9. 19 3/4. Ateny 6.73 i pól, Kon 
stanłyinopo! 2-56. Bukareszt 3.09, Ilelsireg- 
fons 18.10, Buenos Aires 219.

GIEŁDA W IEDEŃSKA,
Wiedeń, 2. marca. (T6*1. G. P.) Amster- 

dam 284.45, Belgrad 10-46 1/8, Berlin 
168.54, Bruksela 98.63. Budapeszt 123.84%, 
Bukareszt 4.22, Kopenhaga 189.30, Lomivn, 
34 47%. Madryt 108.60, Medjnlan 37 21, 
Now-r lork 710-15, Oslo 1.89.40, Parvż 
27.74 i' pól, Praea 21.03 1 B, Sofja 5.1.1.35, 
Satekhołm 189-70, Warszawa 79.83%, Zu­
rych 136.55, Amerykańskie 708, Niemieckie 
168.45, Jugosłowiańskie 12.40 i pól, Pol­
skie 80.08, Czeskie 21.05. W orerskic  
323.92, Szwajcarskie 136.00, Angieildkie 
34-41 3/4, Renta imajowa 0.90, Renta tuto 
iwa 0-90, Banikyereiln 24.95, Boienforedit 109 
iKradiHanctrlt 58.70. Amgle.bank 36.10, Kom­
pas 15-70, Laenderinaiyk 32, Merikury 24.80, 
Kolej półn. 1172. Zicnostenska 141, Austr. 
ttótj państw. 4.6(' Kolej p o M h . 12, Ą ł p p l  
39-50, Berg u. HuiWen 954, Krupp 14,5i0, 
Polldi Huefcte 117%, Prager Eiseu 480 i pól, 
Skoda 34-7.®, Kanio a ® ,  Karpaty 10.65. 
naiJicja 52.

G IE ŁD A  LO N D Y Ń SK A ,
Londyn, 2. marca. Tel. G. P .) Nowy  

JoTfk 485-25, Holandia 12-14 5/3. Francja 
104.22, Belgja .94.94- W łochy 92.64, Niemcy
00.44 7/8, Szwajcaria 25.23%, II szpanja 
31.87, Danja 18.20%. Szwecja 18.16%. Nor 
<wegi= 18.49 5/8, Portuigarja 109-12, Helsing- 
,<rre 1(93-90. Praga 163.81, Budapeszt 27.85, 
Wiiedeń 34.53 W arszawa 43.28

GIEŁDA PARYSKA  
r*aryi, 2. marca. (Te! G P.) Londyn 

424.01 Nowy Jork 25.60, Belgjj 356.75, 
Hasapanja 390.00, W.lochy 134.00, Szwajca- 
•ija 432.05, Danja 682.25. Holandia 10.25 00. 
Norwegia. ^80.75, Szwecja 684 00 Praga 
75.95. Riutmumja 15-05. Niemcy 607.50. W ie- 
sień 35 0® .

OBROTU PR Y W A T N E .
Lw ów , 3. marca. 

Tendencja spokojna. Obrót średni, 
•ylko w  dolarach.

Doi. ameryk. 8.87— 8.87 i pół, doi. 
kanad. 8.79— 8.80.

—  - O

K ą cik  raJj&wge
PROGRAM  AUDYCJI RADJOW YCH.

Niedziela, 3 marca 1020,
W arszaw r  1385 15.15 Koncert z Fil- 

hermonji waire-zawakiiej. 1820 Audycja li- 
■feraeko-ntozycana. Adam Midkiowicz w  s l«-  
twie i nieśni. 30-45 Koncert popularny.
02.30 Tia.nsmi.9ja mmszyfci tanecznej.

tCraańw 314 15.15 Transmisja koncertu 
a Filharmonii warszawskiej. 20.00 Transm. 
hejnału z wieży Marjaidkfoj. 20-45 Koncert 
■"kcą&nny poświęccfiy muzyce wokalnej-

Oryginalne zawody kobiece.
JEDEN W LO S  N A  TYD ZIEŃ . -

W E SO ŁE  
Nowy Jork, w marcu.

(p ) Dawno minęły te czasy, gdy 
można było wyraźnie rozgraniczyć 
sposoby zarobkowania kobiety od 
tych zawodów, którym poświęcili 

( się wyłącznie mężczyźni. Spotyka­
my dzisiaj kobiety przyodziane w  
ciężki kostjum nurka i poszukują­
ce zatopionych skarbów na dnie 
morza, młode dziewczyny zajmu­
ją się zawodowo ujeżdżaniem dzi­
kich koni. są już kapitanowie okrę 
tów, wydający rozkazy w  zgra­
bnej granatowej spódniczce.

Są jednak zawody uprawiane 
przez kobiety, a wywołujące zdzi­
wienie nie dlatego, że oddaje 'm 
się pleć piękna, lecz dla swego dzi 
wacznego nieraz charakteru. Z a ­
mieszkuje lip. w  Chicago miss Glo 
wer, która tylko dzięki staromod­
nemu obyczajowi zdobywa swoj 
powszedni chleb: dostarcza ona
mianowicie pewnej fabryce cemcn 
lu swych długich włosów. Labora 
torjum tej fabryki wymaga od 
niej dla pewnego rodzaju fizyko' 
chemicznej próhy co tydzień jed­
nego włosa długości około 50 cen­
tymetrów. Miss Glower chętnie 
przystrzygłaby się na modną gar­
sonkę, ale pozbawiłoby ją  lo odra- 
zu posady.

Inna amerykanka zajmuje się

- SUKNIE  D LA  ZW IE R ZĄ T . —  
P O t ip Z E B Y .

pospolitą coprawda wśtód kobiet 
krawieczyzną, ale klijentela jej 
jest tak różna od zwykłej, że czy­
ni z jej zajęcia coś zupełnie w y ­
jątkowego. Kreacje wychodzące z 
zarządzanej przez nią pracowni, 
przeznaczone są głównie (Ha slort, 
wielbłądów i innych czworonogów 
które w  tych modnych toaletach 
prezentują się w  rozmaitych cyr­
kach

Panna Dora Adams z  Waszy.ig 
tonu wyspecjalizowała się w  pew­
nej wynalezionej przez siebie szlu 
ce. Na pokrytym lekką warstwą 
mąki suknie rysuje ona przy po­
mocy kiszki od elektrycznego od­
kurzacza, portrety najrozmait­
szych znakomitości i mne rysunki. 
Angażowana ona jest obecnie przez 
rozmaite przedsiębiorstwa filmowe 
i zbija majątek

Pani Stokes w  Nowym  Jot ku 
oddała się innej i bardziej ponurej 
specjalności: jrrowadzi ona w'elki 
dom pogrzebowy i potrafiła w  to 
smutne przedsiębiorstwo wnieść 
Ile miłego i nieznanego urozmaicę 
nia, że jej błękitnego lub różowego 
koloru trumny, jej wesołe karawa 
ny i inne upiększenia cieszą się co 
raz bardziej rosnącem powodze­
niem.

Kwartet w okalny z Gorlic W  programie: 
Moniuszko.Gaill, Czorepnim i  inni. 22.30 
Tisnumiisja m uzyki tanecznej z  rest, „Pa- 
vil'on‘‘0

no "nań 336  19.15  R ecita l wokalny w 
wyKonaniu prof. W. Malawskiego, prol. 
Łukaszewicz (akompO. W  programie. Ozaj- 
ko'W's!d,Gr::eg i inni. 30  45  Audycja wokalna 
w  wykonaniu p. W andy Imielskiej (sopran).

Katowice 410 16.00  Koncert popularny, 
l f l .30  M. Gaweł wykona na harmonijkach 
ustnych szereg melo-dj; swojsk eh- 22.30 
Transimisja m uzyki lekkiej e  kawiarni „A -  
śtorja1'.

W iln a  455  20 ,00  „Kukułka w ileńska" 
(Tygodnik h-jiruftryisiyczny). 30.25  Muzyka 
■z p ły t gramofonowych

W rocław 3 0 ! 18.30  ..Rapsodia w ęg ier­
ska" lekki .koncert radjoorkieslry. 2 0 .T5 
,-Serenada w ioska" koncert popularny rs - 
Tjoorkiestry. W  program:e m-uzyka R ossi­
niego, Pucciniego. Rocce i innych-

Lipsk 361 20.00  Waeczó Wa.gnerowśk:. 
W  piogram ie arja z o p . „Loeh n grin ". uwert. 
z „Ś p iew acy  norym berscy", arja z op. „W a ! 
kirja 1 i in.

Tuluza 382  20 .30  Fragm enty z opery 
„W enthe'-" Masseneta, następnie „Gro (a 
Fiwsala" Mendelssohna-

Hamburg 391 30 .00  „R óża  Stambułu" o- 
peretka w  3 aktach T.eo Falla.

R zym  443  20 45 „I>z:i w czę Zachodu" o- 
pera w  3 aktach Pucciniego

Liuinenberg 462  20.10  „Wesołe w d ów ­
k a " operetka w  3 akiach Lehara.

W iedeń 519  18.05 Muzyka kameralna.
31 .3 0  Koncert ork iestry W erba. Muzykc 
lekka-

Poniedziałek, {• mr-rca 1023.' 
W arsLawa 1385  15.50  Koncert z p łyt

gram ofonowych. 17®  Transm isja m uzyki 
tanecznej. 30-30 Koncert m iędzynarodowy 
z Pragi. 22 .30  Tramsmisjamuzyki taneepnej 
z hotelu „B ris to l".

Łral trvt 314  17.00 Odczyt p. t. A rgen ty­
na jako teren potek ego wwehc-dżtwa za- 
mmskie.go. Dr. J. W łodek  b konsul R- P 
17.55  Transmisja m uzyk: lekkiej. 20.30 
Transmisja koncertu m iędzyna-odew ezo z 
Prasi do W arszaw y, W iedn ia  i Berlina.

Foznau 336  17-55 Koncert sekstetu Ra- 
dja poznańskiego. W  programie Oludk, 
Bocchere: i inni- 2 0®  Koncert międ-zynaro 
dow y z Pragi (transm isja z W arszaw y).

Katowice 446  16 0  OMuzy-ka z p łyt gra­
m ofonowych. 17.55  Koncert popularny 
Wanda Zamoirska, śpiow.

W ilno 455  17.10 Konceri redjooriiestry- 
19 25 Mazytka gramofon 2 0 ®  jto n o a t  
m iędzynarodowy z Pragt (transm isja z W ar 
szawy).

W icciaw  321 30.'35 W esoły program. 
01.00 Schuibertowiska muzyka kameralna.

Praga 343 1i6j30 Koncert nwizytoi c?‘ 
skioj. 00-30 Koncert międzynairodowy. W  
programie: Sulk. Dvorak, Steuon, Fib.ioh, No  
wak i Jiraik.

Lipsk 301 20 00 W esoły wieczór. 25.80 
.Der Jtann der nie genug hat" autorecyta- 

oja J. Ratoneka. 22/00 Muzyka lekka i ta­
neczna.

Sztutttiórt 374 2 C 15 i.UprowaiSzenie 
z Seraju" opera komiczna w  3 aktach Mo­
zarta,

Tuluza 380 ‘20.30 Muzyk® operowa, 2 1 ®
'Muzyfe-a Idkka.

Frankfurt 431 20,15 Koncert symfonicz­
ny. H. wieczór .WagneirowskŁ wykona m- 
djoonkiestra.

f i  i m  44)3 117 00 Tranftmlsja z Accade- 
mia Ftilamonica. Koncert pianisty Bisti- 
mpz-ki. foflokiiej j ^inscenizacja.

Wiedeń .319 20.05 Koncert Err-ki Rokity 
i F RosenChala 20.30 Komoert międzynarO' 
dpyry z Preci

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni 
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od 
niesionych ran —  znajdującą się ohecnit 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli 
wa sJaruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować 
Datki przyjmuje Administracja dla ,,Ma 
tki Obrońcy Lw ow a".

! PÓMCC. LEKARSKA.

B. Lekarz Szpitali Wiedeńskich

Ru Mar mmB
w eborobneh chirurg, i kobiecych

przyjmuje od 3— 5 
Instytut lieljo.termo-ekktro-Ieezniczy.

Lam pa kwarcowa, SolIux, Diatermia, 
Faradyzacja, Galwanizacja, Masaże wj- 

bracyjne itp
I.wów, Kotowskiego 10, Telefon 51 —09.

153:

Specjalista cuorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmci vcznvch

0% Henryk SPUND-FiSCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik aer- 
matologicznych w Berlinie, Pradze t W ie ­
dniu, ordynuje od 9- -i i 3- -7, plac 
Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie­

skiego 2. Teief. 51— 68. 
Poczekalnie separatkowe. 630-10

Spec. chor. skórn. wener. 1 kosmetyki

łłr. Koman DoMdtl
ord. 3— 6, ul. Głęboka 10. parter. 

Lam pa kwarcowa, diatermia. 1453

Specjalistka chor. skórn. i wenerycznych
b. Sekund. Państw. Szpitala Dowszechn.

D r .  F R I S C ń - S A W I C K A
ordynuje dla kobiet od 2— 5, W a łow a 11.

Telefon. 55— 20. 1390-t

Specjalistka chorób skórnych weneryczn- 
i kosmetyki

D r .  L s u r a  F U I I e n i > a u m
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, 
we Lwowie ord. od 12— 1 i 3— 6 popoi 

Słowackiego 3. 834

W  CH OROBACH  CH IR UR G ICZN YCH  
I  KOBIECYCH

Dr. Zygmunt Wdfhmann
b, długoletni operator chirurg, i gineko* 

log. ki liki we W iedniu, ord. 3— 5. 
Lw ów , Zyblikiewicza 5. Tel. 76— 45. 
PIE R W Si-A  POM OC VI NAGLYCE  

W Y PA D K A C H .

Specjalista chorób wenery* 
cznych i skórnych

Dr. I. MUND b-
Ordynuje od 8-10, 2-6, w  niedzielą od 
9-1. Lwów, foSNYKA 1. róg Piieudsłdege 

(Pańskiej). Tel. ■ 8-OL

N A U K A  1 Vn Y u u o w  jsisui. 
10 groszy za wyras,

1)0 R YG O R O ZÓ W  i egzaminów prawni­
czych nowego i starego typu przygoto­
wują siły fachowe. Strzelecka 10 /I. 
drzwi 5. 2021

N O W E  KURSA gimnastyki zdrowotne
rytmicznej pod kierownictwem dypl, 
nauczycielki szkoły Dory Menzler (sy­
stem Mensediek) dla pań i dzieci roz­
poczynamy z dniem 1. marca Dla pasa 
pracujących specjalne wieczorowe kur* 
sa i zniżki. Zgłoszenia we wtorki t 
czwartki od 17— 19. w  sali ul. Piłsuds 
kiego !6 i i  p. Tel. 59— 37. 1975

I fc .w O .u i U r w s  j.,V,aA. 
12 groszy za wwya*.

ROM EK! Przyjdź natychmiast. Choroba, 
Sytuacja groźna. Janek. 2011-2

lu iKfiż.iftiiViA, u t iu u  I .  
10 prószy za wvras. I

3 POKOJE 7 kuchnią ulica Tarnowskie  
go, pełny komfort, niski czynsz zamie­
nię na 4 pokoje w  śródm esciu. Zgło­
szenia Tarnowskiego 28. 1. p. między 
3— 4. ?01ll

LE T N IS K O  Mikuliczyn. Do wynajęcia na 
sezon letni pierwszorzędny lokal re 

stauracyjno-kawiarniany wraz z końce 
sją. Położenie w  centrum. W arunki 
korzystne Zgłoszenie: L  Schorr, M iku­
liczyn, 2006

PO SZUK UJĘ  2 lub 3 pokon na biuro przy 
ul. Gródeckiej lub w okolicy tejże. W ia ­
domość do firmy J. Starkmann Gró­
decka 47. 1983

z.u U B l& lb  O, z.) u
10 groszy za wyrnz.

ZG U BIO N O  książeczkę wojskową na na* 
zwisko Terpycz Mikołaj nr. w Między- 
biody, wjtoana przez P. K U, Strvj

1614-?

ZG UBIO N O  książeczkę wojskową na na 
zwisko szereg, Moses Maryl, ur. w ro 
ku 1897 zamieszkały w  Drohobyczu 
wydaną przez P. K. U Stryj. 1881J
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R Y B A  n a  F 0 3 T  .  D O R S Z E 4 ’ lh  z ł  3  8 0  E S ' -  s z k o w r o n a ,  k o p ® n i k a  3 .W \  I  IICl I U J  I mrożone O* W  U ł l  Również mrożona sandacza I okoni » dicAskle.Ruwnież mrożona sandacza I okoni » duńckio. 
ŁasOaib, Wt? jorze i mn j konserwy rybne.

20 Su ega 1 4  a i s . I ó . *  l Y C . c
C E N Y  ZN IŻ O N E  O D  20% D O  40%

l « o  ti K i e r c a

Ręczniki z metra domowe 1.15 Madap. 2.20
Ręczniki pikowe i damast. 1 60 Perkalina kol. 3 25
Ręczniki kąpielowe 2.40 Opal 100, szer. 3.50
Dam asl na pierzyny 6.00 Obrusowe z nr. 4.90
Damast na poduszki 4.20 Obrusy odpaś. 6.50
W eba  na pouuszki 2.00 Osford. na fart 1.30
Zefiry * 1 70 Prześcieradłowc 2.70
Płótna .1.50 Firanki z m. 1.00
Dym ka 1.65 Oxford na koszu! t.20

H A LIC K I M AG a Z Y N  NO W O ŚCI, L W Ó W , H a L IC K A  15,
Wszystkie towary pt> cenach zniżonych. Zamówienia odwrotnie pocztą za zaliczką

iuA a d iuiOiMlAjLiNK.
12 rrotrsv za wyraz. s

\A I CZYC1EL, wdowiec, Polak, lat 58, 
właściciel gospodarstwa wiejskiego, z 
pięcioletnią miłą córeczką, ożeni się 
z panną lub bezdzietną wdową do lat 
35, o nieprzeciętnym charakterze, zdro 
wą, energiczną, lubiącą gospodarstwo 
;  wieś. Odpowiedni posag pożądany 
tecz niekonieczny. Koleżanki —  pierw­
szeństwo. Nieanonimowe zgłoszenia do 
18. marca ^ fotografją. zwrot której rę­
czę słowem honoru, do Administracji 
pod Przyszłość". 2009

1 tu,scijji PjOSzójł.iwaaPE. 
3 Brosze za wyraz. I

D Ł U G O L E T N I rządca w  większych ma 
jątkach z pierwszorzędnerni referen 
cjami poszukuje z powodu parcelowa 
ltia folwarku, posadę z dniem I. kwiet 
nia, Zgłoszenie: Margulies biuro dzaen 
ników Podhajce. 193.

H  vm orr

W  Nowym  Jorku.
—  Dobrze sąsiadko, schodzę na dół 

i  za dwie godziny już będę u pani!

KRAWCZTrNI, siła pierwszorzędna, pole­
ca się do dom ów prywatnych we L w o ­
wie lub na prowincji. Łaskawe listy 
pod ,,A lfa" do Administracji. 2013-2

TE C H N IK  dentystyczny, pracujący samo 
dzielnie w  złocie i kauczuku poszukuje 
posadt Łaskawe zgłoszenia: Tepper,
Stryj, Rynek. 1983-3

EM ER YT komisarz w  sile wieku obej­
mie natychmiast lub od 1. kwietnia 
posadę samoistnego zarządcy fo lw ar­
ku, kontrolora księgowego, kasjera 
gospodarczego i t.. p. Zgłoszenia do 
Admin. pod „Kom isarz". 1812-10

E M E R Y T O W A N Y  urzędnik skarbowy po­
szukuje zarządu realności, wyręczy w 
spłacaniu danin rządowych, utrzyma 
w ewidencji terminy wpłat , składania 
zeznań, zajmie się czynnościami zwią  
zanemi z badaniem labuli za minima! 
nem wynagrodzeniem. Listy do Admi

uistracji „Gazety Porannej" pod „U  
rzędnik". 1994-2

I Vv U iinć f ^ s i u  [. 
10 groszy za wyra*.

KASJERKA
s

■utynowana z bardzo dobremi referen  
jami, Polka, wyznania rzym.-kat., zo 
tanie przyjęta od zaraz do dużego skle 

pu samochodowego. W ym agane p-isanie 
a maszynie. Oferty z podaniem dokład 

uego życiorysu, oraz referencjami skie­
rować do Biura Ogłoszeń „Postęp", Ru 
manowdeza 10, pod szyfrą ,,Kasjerka A ."

1980

W O ŹN IC A  z dobremi świadectwami zo 
stanie zaraz przyjęty. Zgłoszenia: Ku 
czyński, Działyńskich 7. 2003-2

CH CESZ O TRZYM AĆ POSADĘ? Musis? 
ukończyć kursy fachowe, koresponden 
cyjne, profesora Sekułowicza, W arsza  
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają listo 
umie: buchalterji, rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji,, pisania n maszynach, towaro 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyk, 
polskiej. Ważno dla Rolników: buchał 
terja rolnicza oraz nauka o wydajności 
gleby. Po ukończeniu świadectwo. Żą­
dajcie prospektów. 1970-3

ROŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
11. 1719-30

A D W O K A T  K LA FT E N . Mosty wielkie, 
Doszukuje od zaraz lub od 1. kwietnia 
rutynowanego koncypienia. 1943-3

K i l o o m *  s r t O O O O O O O O O O O O O O O O O f

- ’ Q    *

,ILVApAj

Najlepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Eleganeidl

Ś N IA D A N IE ,

spożywane przed rozpoczęciem Cało­
dziennej pracy zasługuje na specjalną 
u w a g ;, jako pierwsze przyjmowane 
przez nas rano pożywienie. Wypoczęty 
organizm powinien otrzymać taki po­
karm który zdoła go uczynić silnvm i 
energicznym na cały dzień.

dzięki swej wysokiej wartości dietety­
cznej i niezrównanej sile odztwyczej 
znakomicie odpowiada ternu zadaniu. 
Filiżanka O yoreaU ine^ , przyjęta na 
pierwsze śniadanie, pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną, 
pracę

W  s p r z e d a ż  y w e ws zg  stkich 
aptekach i składach aptecznych.

D r .  A  W A N D E R  T  A .  B E R N  
(S zw aica iia )

Próby na żądanie wgsyta gra­
tis przedstawiciel na Poiskę j

K RYNICA, Biuro Neubauera, Konno- 
sprzedaż will, parcel, dzierżaw  
sjonatów. 1973-3

SKROM NA panna ze szyciem potrzebna 
do 3-letniej dziewczynki. Wiadom ość: 
Apteka Bnunera, Stanisławów, W ołczy- 
niecka 55. 1992-2

FIR M A warszawska poszukuje HohrZt 
prezentujących się, wymownych, inteli­
gentnych, energicznych panów do pracy 
we Lwowię, jako  sprzedawców. Oso 
biste zgłoszenia: Biuro lechr cznę. Lin 
dego 8, niedziela 3. marca gudz. 4— i  
i>op. 2004

I KUrNO 1 SfPZłDAz*.
12 rroszy za — •- I

FO R T E P IA N  mahoniowy z angielską m : 
chauiką 7 %  oktaw, prawie nowy ok ii
zyjnie sprzeda 
wicza 10

.Moniuszko”, Zimoro- 
1918 5

R A D IO O D BIO R NIK I Oryginalny, now j 
pięciolampowy „Radione", odbiera falc 
od 20— 2000 nt. bez zmiany cewek 
Sprzedam wraz —  lub bez —  akomula- 
torów, głośnika, ustawienia. Kolesza 
Syksłuska, dziesięć, 1993

3



feir. Ib J j A ź h i A  tU U A A .N .i' k Ciii,a .4. m a .ja  iy29. _\ r: a/yo

F O R T E P IA N  wiedeński z płytą metalo­
wą, ton siiny, przyjemny w  znakomi­
tym stanie za 2.000 zł. sprzedam. Ha- 
nak Piłsudskiego 21. I. u, 1940-5

SPRZEDAM  dwie maszyny do cie­
cia papieru PI. Dąbrowskiego S.

I 10 groszy za wyraz. I
t‘O D R 4B I4M  pończochy, łapię oczka, 

przyjmuję zamówienia na nowe, ul. 
Kosynierska 11. (boczna 'Radeckiej).

2014

P R A C O W N IA  Trylcotarska Legjonów o. 
wykonuje i przerabia do 2 dni garson­
ki, pulowery, żakiety, podrabia poń­
czochy i łapie oczka. 2012

IN S T Y T U T  Kosmetyczno Fryzjerski, Ber­
ty Tniel, pi. Trybunalski 1. I, p. Tele­
fon 554— 8(5. Ostatnie nowości z zakre­
su kosmetyki, okłady odmładz. —  ma­
seczki gorące przeciw zmarszczkom  
przyprawianie sztucznych rzęs —  fa r­
bowanie brw i na stale, farbowanie wło  
sów Henną —  ondulacja wodna, n a j­
nowsze fryzury, manicure. 2007

N A P R A W IA , strzyże., czyści dywany per­
skie, smyrneńskie kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber 
nardyński 12. naprzeciw hotelu K ra­
kowskiego 2020

P IA N IN A  FOERSTERA nadeszły. Happy, 
Stanisławów, 1950

4KCJONAR.TUSZE lwowskiego Banku hi, 
potocznego tudzież Ghodorowa, podaj­
cie natychmiast swoje adresy „Gazecie 
Społecznej', Lw ów , Pełczyńska, dla 
zbiorowej obrony na zwołanych wal­
nych zgromadzeniach. 19^8

'sAKOrANH willa „W iktoria" na arouia 
€o danatar. nanos , reea pokoi® a ca- 

wn nnzyjncDtOBi po cenach bardso « -  
niarkowanyrh. 7256-2

łii rn w . '^  M E B L E  Wi snłatu

wszelkiego rouzaju sprzedaje k a l ł e m u  
b e z  p o r ę c z y c i e l a  ttmźe na prowincję

F A M E T A ^
F A B R Y K A  p , f B L I

loidffl, KPaSlOHjGl118 fŁ Tel 5 M 8 ,11-83.

Najrozmaitsze pantofle i papuczt poleca 
i wykonuje na zamówienia

F A S R Y U  PANTOFLI
Lwów , ul. W ronow ska 4.

(boczna Kopernika) telefon 59-88.

Sukna. Kamgnrny, Koce. Kołdry, 
Płótna, Obuwie. - Gotowa i do 

miary Odzież mę­
ska. damska i dla 

kMgzy poleca na spłaty:
. I M r O H A N  wótu Rynek 43.

Te1 15-70.

N o w o ś ć !
w a ż n e  d l a  A U TO M O B IL ISTO W ! 

Patenty międzynarodowe firm y:
„The London Motor Supplies Co. London  

Road Twickenham-Middlesez". 
„Noentlnder" słuchawki do badania błę­

dów  n otorp, cena zł. 35.— . 
„Hotsparks" aparaty ułatwiające start 

w  zijmie, komplet zt. 15.— . 
„Plug-tester" do sprawdzania świec, ma-
gnetów i inst. elektr komplet zł. 22___,
Zamówienia przyjmuje firma. „A R W ID "  
Dom Handlowy w  W arszawie, Oddział 

we Lwowie, ul. M ikołaja 17. i889

P O W P t  turbinowe patent. V 0 6 | l ,  wssemitfs 
llłćw  i w y d a jn e j 

P O A f l P Y  ?u em aiyczB e  

P O M P Y  głębokich wldneń 
P O M P Y  do zasilania KSłtłew 
^ O I A P Y  poźarniczi dla gmin i fabryk

i a s t ą p s t w o  ma M aib ,,io ls,kó  W s c h ó d .

ta L O . M r ó w k i  Filsŵ legp 11
m 6 od rajtar s t i i  —

1  R A D Y C Y J U f iY ,

TA N I TYD ZIEŃ  
BIELIZNY BAIVI8 SCiEJ

wtf itasthainrdejfezej do „aioiykwinlmojszej ąrzatza od 
4 , M A R C A  po tanem Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N Y C H

f a :  P l l P i S  - iW C t f  -  ESiHÓW 7 .
Przy ?akupnie otf zł- 2U kśtźdji cfr?yma UPGfólKEK

FMKH BildiSHIF, i l«!CS«!Es — ULW,118 GOiCtUE ł H5 WI8BF 
Z ElfiJLEPSZfCH BSELSHiEH IHATfcRJAtOll* pOiSJS

kk ł S wod F eźy S  LAł8 *  m .ia:cna
UUr8fl8 118 II 'ilif LflliQ, Sp ze.laż na i. piętrze, na
p zeciW składa f . rb M  kola ctt 1 Udz eiamy rów nr-ź  

u lg  PT. Urzędnikom z prowim  ji

K a i d e m a  b e *  gaus-ąke °H$&a 
sprząc a m  S0BIESKIL(SU> i
Urins Tełef Nr. 43-33,

@ 9 -  M E B L E

in se . u jtj.u  w 
S a i e e i e  

P i T s n - ó i

aionkuruj^ nietyiHF .,s. an lecz towarem .M ir o m p
O tom any zi., F o te le  do składania. 48 zł., M aterace 3  3  zl 
Łóżka  patentow e. N arzu ty  K ap y  i t. p. p o leca  E. H A C iL E R  
L w ó w , SofcaesktegiJ 2 1 . Za go tó w k ę  i na opłaty od  5 -u.

rodzaje N A  liŁUGOTEHM I- 
NOWE SPf ATY.

I l l f l f ŁÓ ŻKO
po.owe

Patent4*
2 materacem 

minimum miej­
sca z łj -  a n y i  
mujące U S fŁ l .  

N;. prowincję
wysyłam  po utrzymaniu zadatku fabryka

LuifiUk łircza m ilSH l I 3 L

I !  m i 6 ć  1 1
Prawdziwy pszczelny z własnych pasiek 
Karpacki na grypę, kaszel, płuca i serce 
do naczynia 6 zł. za I kg., z naczyniem  
7 zł. za I kg. Lipowy, akacjowy na żołą­
dek do naczynia 4 zł. za 1 kg., z naczy­
niem 5 zł. za 1 kg. Podolski lireczany do 
pieczywa do naczynia 3 zł. za 1 kg., z na­
czyniem 4 zł. za 1 kg.
Miód w  tubkach po 1 zł. —• Nowość 

Pierniki na miodzie i żółtkach 
„PSZC ZO ŁA "

Spółdzielnia Pszczelarzy, Lw ów , ul. K o­
pernika 1. 20. w  podwórzu na lewo, I. 
piętro Sklep otwarty od 9— 1-ej, 3— 7-ej,

* NTE ZD O ŁAJĄ  GO STR AW IĆ ,
W a łk a  z prohibicją staje się w  Ameryce coraz bardziej istnym trunom 

Syzyfowym. Mimo najenergiczniejszych zarządzeń fala alkoholu coraz bardziej 
zalewa drogą kontrabandy Stany Zjednoczone, To też trudno przypuścić, aby n a ­
wet ostatni projekt amerykański, zmierzający do wyznaczenia 25 m iljonów doi. 
rocznie na powiększenie budżetu walki prohibicyjnej, odniósł jakikolw iek w y ­
datny rezultat. Społeczeństwo amerykańskie zajm uje w  tej sprawie stanowisko 
wręcz oporne, co zostało właśnie przedstawione w powyższej karykaturze,, za­
czerpniętej z jednego z dzienników amerykańskich,

M o d ą  m a t k o ,
w ystize aj się środków  nieznanych 

a cręstokioć s.kodUwycłL 
ledynii

PUDER i MYDŁO 
BEBE SZOFMANA

utrzym ują w czyst ści i zdrowiu 
ciałko dziecka.

S<i żBnaż a**, oĘgwiijsj spfaiy-

M£szyny-
do SZ>Ch£

fóramrf „ny 
Rowery 
Wróżki

nToazns
I Ufścl składews tychłe.
Prryborjr co k.a<sleczyzny 9 rub6t ifkłity

Wlazny war&Lł napraw

M i l e r  mu min i fi
Społks z o g r  odpow.

.Y/U 7. UL W A Ł j WA 1 8o

L. 153/29/T C.

K O N K U R S .
W  Centrali T. O. M. jest do objęcia 

od 1. kwietnia 192J posada starszego 
aekretarzc - referenta, z uposażenier1 
VIII grapy OTzęttniaow państwowych, 
oraz porada wicesekretarki (biegle; 
stenołypistkil w X stupdiu służbowym. 

iJkwainikowani (e) kandydac. (tki)
0 deprzekroczonym 40-tym roan ży­
cia, obmajomieni (one) z administracja
1 pracą społeczną, zecbcą wnieść swo 
je udokumentowane podania do P-ozy 
djnm T, O. H., ni Złota 10n do dnia 
25. marca 1929. Zastrzega się słnżbę 
próbną do 3-ech miotsięcy.

Lwów, dnia 2-fl lutego 192*1,
Prezes Sądu Ipelacyjnego i T. O. M.

Gzerwiński m. p. 1843-3.

CENY O G IO szE N i 
irters* s szpaltowy mi^ssęiłrww 

| lm  811 mm.) ogłoszenia zwykle ze to* • 
r .eu  15 gr., za wierzą J.szpah. mtttrae- 
trowy (mzrr. 60 mm » nadesłane 40 «S 
ea « i . ‘n i  1-szpalt. Billimcim i j  (tw r. 
80 mm.) po kronice 45 grN za wiercą f  
szpalt, mliii srufowy Jsser. S6 w  z. w 
Jckśrip ftron lta, oer. act 56 gr., w

wlerss 1-azpatt. mlllmeirowy (i . ,“f. W  
mm.) w  artyLataeSi 100 gr„ • «  wJerw 1- 
szpalt, jnhlmetrowy fazer. 60 mm.) na 
'derwszej stronie "® gr„ drobne ogtosci - 
ula za »*nw » Ib  gr., bapuo I sprzedaż za 
stówa 12 grN oiatrymoulatue, k e ro p o a  
tleneje 1 prywatne za iłowo 12 g r ,  dla 
pat-sebejig :yelo pracy ab  posady S rv 
Ogtosseota drobne pp-rytmeteroy i? lk «

"otftwkę. C«ta slron® łgto9Z“iitmwa Sim 
»!., » * S| struna tekstowa 600 zL, cats 
rtrona pod nagłówkiem ft -***'■ 700 cl. 
Igłoszenlh samie* cow* Sb p rw  oroższr- 

Za sgłoszenSs w  mirjsrn zastrrefoneia, 
nrli tz.nia osobno stojące 1 bez montera 
(lg!kcam j 25 proe. Odporlcdiialiiokrl za 
'm n lnuw y drak n e prsyjmbjem . »’ ort< 
iirsekasów ale feonli.kalemy —

Kmnmny ogłoszeniowe są ąiodzietonn n« 
8 lamów (szpalt,) tekstowe na 4 ławy! 
(Mtią'ty).

PR FNUM ER Ś TA  MTIESTErZN %s 
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . zł. 6.50
Btz doseawy . , . , zł. 8.—
la  granicę zł. 9 _

X d ra k w a i biiółkj \V^dirwiłiK«ej G B O D M  i  SPOŁKAe pod zarz* i e Fłockiego we Lwow lc 0;Ij>„ K i i ,  S'AtU 'A  N


